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Początek debat rozbrojeniowych
(O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  g e n e w s k i e g o . )

Genewa, lo  kwietnia
Mało, bardzo mafo jest nadzieji, by obecna 

sesja Przygotow aw czej Komisji Rozbrojenio­
wej przyniosła jakieś doniosłe, albo konkretne 
rezultaty w  dziedzinie rozbrojenia. Niemniej je 
dnak mQżna iuż dziś —  pc diugim dniu obrad—  
przewidzieć, że sesja ta Dęazle Jeana z najbai- 
dziej zajmujących. Do ostatniej chwili, nawet 
tuż przed rozpoczęciem pierwszego posiedze­
nia, nikt jeszcze nie wiedział i nie mógł powie­
dzieć, poco sie ta komisja zebrała i co będzie 
robiła. Nie by fo nawet tradycyjnie przed 
wszystfciemi tego rodzaju sesjami rozdziela­
nego, pisemnego „porządku dzienniego**. P ierw  
szc dwa posiedzenia poświecone więc były dy­
skusji nad ustaleniem tego właśnie porządku 
obrael. P rzy tej sposobności okazało się, że Hi2 
sam program prac zaproponowany przez prze­
wodniczącego komisji jest niezwykle obfity, ale 
że pozą tym  programem i poza przedłożonym 
juz rok temu drugim sowieckim projektem kon­
wencji rozbrojeniowej, isrnieie kilka przez róż­
ne delegacje świeco przedłożonych projektów, 
które trzeba będzie również poddać dyskusji. 
Jednem słowem: embarras de richesse... Delega 
ci, którzy wobec ogólnie panującego pesymisty 
cznego nastroju co do możliwości pracy tej ko­
misji w obecnej chwili sądzili, że pobyt ich w 
Genewie będzie tylko bardzo krótki, patrzą te­
raz z przerażeniem na ten ogromny porządek 
dzienny, przyprawiający ich o zawrót głowy.

Przedewszystkiem iest drugi projekt sowiec­
ki. .Tak wiadomo, p. Litwinow przedstawił rok 
temu w imieniu rządu sowieckiego projekt kon­
wencji przewidujący „natychmiastowe, ogólne 
i zupełne rozbrojenie**, a kiedy komisja utopij­
ny l  demagogiczny elaborat ten odrzuciła, wte­
dy dopiero wyciągnął p. Litwinow z zanadrza 
przygotowany iuż z góry drugi, tym razem po­
ważny projekt, przewidujący radykalną wpraw 
dzie. ale stosunkowo dosyć rzeczowo iuż po­
myślana ogólną i stopniową redukcję zbrojeń. 
W ielu delegatów i ekspertów wojskowych 
państw „burżuazyjriych** przyznało zaraz P " 
lego pierwszej lekturze, że zawiera sporo pieir 
wiasikjjw konstruktywnych oraz ciekawych si.- 
gestyj. Projekt sowiecki dzieli państwa na czte­
ry  kategorje co do lądowych sił zbrojnych: A. 
Państwa utrzymujące czynną armię -powyżej 
200,000 ludzi. B. Państwa utrzymujące czynną 
aim je powyżej 40-000 ludzi. C. Państwa utrzy­
mujące czynną ann1- ^oniżej 40,000 łudzi i 1>. 
Państwa rozbrojone na mocy traktatów poko­

jowych. Siły zbrojne państw grupy A. miały­
by być zredukowane g połowę, grupy 13. o je­
dną trzecią, grupy C. o ćwierć ich obecnego sta 
nu efektywnego. S iły zbrojne grupy D ustali­
łaby specjalnemi postanowieniami konferencja 
rozbrojeniowa. Podobny szemat redukcji prze­
widuje projekt dla wszelkiego rodzaju materia­
łów i narzędzi wojennych, dla sił zDrojnych 
morskich i powietrznych, dla chemicznych ma 
terjałów wojennych itd. itd. W edług tej same] 
proporcji winny wreszcie ulec redukcji budżety 
wojskowe wszystkich sygnatariuszy konwen­
cji. Na wykonanie tych postanowień przewiduje 
projekt sowiecki termki dwóch lat

Litwinow Wygłosił dziś pierwszą swoją wiel 
ka mowę, której treś :i nie będę powtarzał, 
gdvż znacie in już z telegramów. Była to oczy­
wiście „miażdżąca** kry.yka dotychczasowych 
orać komisii i hymn pociw a ’r,y na, cześć proje­
ktu sowieckiego, jako jedynie zbawiennego i po 
zwalającego komisji wybrnąć *  sytuacji bez 
wyjścia, w  której się od dwóch lat zrunazłu 
Trzeba bezstronnie przyznać, że pod jednym 
względem Litwinow ma rację: Komisja P rzy ­
gotowawcza, a w szczególności wielkie mocai- 
stwa nie zdobyły się dotychczas, przeszłe dzie­
sięć lat po ukończeniu wojny, na przedłożenie 
lepszego projektu konwencji rozbrojeniowej, 
niż jest nim projekt sowiecki. Projekt ten nić 
jest dobry i z wielu względów trudny albo 
wręcz niemożliwy do wykonania, ale jest on w  
każdym razie lepszą podstawą do rokowań, niż 
wszystko, co dotychczas zdołały wymyślić pań 
stwa „but iuazyjne". by przekonać świat, że ma 
ją istotnie szczerą wole zredukowania swoicn 
sił zbrojnych. Tę prawdę wszyscy delegaci do­
brze wyczuwają, dlatego też dyskusja nad pro­
jektem sowieckim bedzie bardzo poważna i dla 
przedstawicieli wielu rządów politycznie nader 
1 rudna...! Niemęy. Turcja, Chiny a po części 
nawet Stany Zjednoczone będą projekt sowiec­
ki popierały.

P o  raz pierwszy w  dziejach Ligi przemawiał 
dziś oficjalny przedstawiciel Chin do zebranych 
delegatów —  po chińsku. Kiedy delegat Chin 
rozpoczął swoje przemówienie w  języku chiń 
skLm, zapanowało najpierw zdumienie i zakło­
potanie, potem wesołość. P o  chwili jednak w  
miarę jak się namiętne : guturalne dźwięki mo 
w y  chińskiej coraz żyw iej rozlegały, twarze 
słuchających spoważniały i całe zebranie prze 
I® : !  iakby lekki dreszcz: przypomniano so­
bie 40C mdjonowy r.ziatycki naród-koios, który,

zaczyna dziś, pod wpływom rządów naijonóić 
.stycznych, ołiiząsać się ze swojej wiekowej 
biennoid i osjpatośrr... Delegat Chin zapowie** 
dlzdał przedłożenie nowego projektu konwencji 
opartego na zasadzie zupełnego ze osieme oho 
wiązkowe’ służby wojskowej. Jescto więc csrugi 
z rzędu punkt porządku dziennego: KoaEstf* 
będzie nwuaca wypowiedzieć swoje zanmc a> 
pro fcikcle chiM iui.

Na tętn nie Lotńoć. Po Chińczyku powstał z 
swojego miejsca Turek, T ew fk  Ruchdy-bei 
minister spraw l*x£1 iimcą. u/oh, i zapowiedział 
złożenie przez rząd turecki „zupełnie nowego 
i od wszystkich dotyciiezą uowych projektów 
zasadniczo się różniącego" projektu koowencjr 
rozbrojeniowej. Będzie to trzeci punkt porząd­
ku dziennego. Zasady, na jakich opiera się pro 
jekt turecki, są istotni*. nader cfcK&we i tomy, 
słowe: Największą powojenną zdobyczą prawa 
międzynatiudiowego, powiadają Turcy, jest tt* 
znanie zupełnej równość5 Wszystkich państw, 
bez względu na wielkość ich • terytoriów i tik  
liczebną ich mieszkańców. Ta zasadą rówuośct 
winna być również zastosowana dc- uęjświęi 
szego prawa. jąikie posiada W żde państwo; pna 
w o obrony przed napastrdidetn (drcW de iegJti 
me defeuse). Źródło wojen zaczepoycć tkwi W, 
nierówności sił obronnych, jakiem! mogą dyspd 
nować różne państwa. Chodzi więc o tu żeby 
wszystkie państw a stanęły pod' względem SwO 
jej siły obrowne; na tej samej wyży*** i  by wa 
runki ich bezpieczeństwa narodowego były  
bezwzględnie równe. Natężałoby zatem naj­
pierw, jako kry teujuar. ustalić mUkshiiuu Ak 
zbrojnych, jakich pofTzebUje winutJe pa iM w ą  
by móc się obronić prżed nagłym, Uecpasewt- 
dziianyn, napadem. Skoro ustali się raz te grani 
ce, wówczas byłyoy wiszystkie państwa, kżd* 
re utrzymują siły zbrojue juzektraczajęob tę 
maksymalną granicę, zo&cwaązaui o M ty ć  ®d 
powiedi io sw**je siły zurotre, by dotwowa-* 
dzić je do przepisanego mafesknum, mmytlM* 
zaś te państwa, których uzbrojenie oto sięga 
tej granicy maksy irialuei, umsiałyby poprze* 
stać na obecnent ich uzbrojeniu. Ustajesz tai 
maksyir.alnei granicy jest zdaniem detegac# 
tureckiej, łatwe, gdyż istnieją już pracedensy  I 
doświadczenia praikty.^zno w  tej ilitob in te. 
T f c y  mają oczywiście na myśii maksimaiB u- 
ab^o-jenia, jaik.e puzyznaoj np. Niemcom tealoła 
tami pokojuwryimi. i

Dopiero po przedyskutowanłu tych traacM 
no vych piojekitów* —  i po odrzucaniu jCb -•  
będzie ko.*nisja mogła przystąpić do dalszej do 
baty nad angielsikinr i francuskim ptoęanem • 
konwencji, który znajduje jię >d dwóch lat Wl 
stadjunr „pierwszego czytania** i nad ostatnio 
przez delegację naemii.dka przodstawóioemL no 
weimi piopozj’cjaml. Tak więc wadzimy —  1 *  
gram obfKy, zapowiadający dużo „utozmJO* 
nia“ ^ y*

Sprawa mniejszości w Rumunji
W ie d e ń ,  18 4 PAT. „Neues Wieuer Tag- 

blatt“  donosi z Bukaresztu. W  komunikacie, wy  
danym -prawie uregulowania kwestji mniej- 
szościi N.. i' oświadczył rząd, że kwestia ta ma 
zostać uregulowana w  Ramunji po myśl! 
uchwał kongresu z Alba JulJa, oraz konstytucji 
rumuńskiej. Komunikat ten wywoła? w  prasie, 
jakoteż w kolach mniejszościowych w.ażekie 
pomyślne,
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Wizyta premiera Switalskiego w Sejmie
K ć A fe r in ija  z m arsza łkam i Sejmu i Senatu. —  Przem dw ienie  d o

przedstaw icie li prasy.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 4. (Sin) Premjer Switalski 
przybył dziś o godzinie 12 w południe dc- gma 
cbu parlamentu, gdzie złoży ł w izytę marsz. 
Daszyńskiemu, z którym odbył półtoragodzinną 
konferencję ,poczem złożył również w izytę mar 
szał ko w' Szymańskiemu.

Następnie udał się p. premjer do klubu spra 
w ozdaw ców  parlamentarnych, gdzie został po 
wtiany przez członków prezydium klubu, po 
czem oświadczył, co następuje:

Zgodnie z obowiązującym zarówno u nas. 
jak i w  inych krajach zwyczajem  przychodzę 
ido panów, jako prezes rad; ministrów z od wie 
dżinami. Przychodzę tu ze względu na to. że 
miejsce to dla prasy jest codziennym warszta 
tem je] praes Przemówienia, jakie przy tej sp-; 
sobności wygłaszają piem jerowie sa dość sto 
reotypowe i szablonowe. Zaczyna się od akccti 
to w  ani'4 potęgi prasy i opiinji publicznej, obe 
ouije saę kontakt z organami prasy i w iesze e, 
zależnie od okoliczności, wypowiada s;ę s J ' i t  
zamierzenia na przeszłość. Sądzę, że jestem 
zwoćn.ony od zapewnienia panów o swoich 
przekonaniach, tyczących się znaczenia prasy. 
,W sposób coprawda dość fragmentaryczny i 
epizodyczny zajmowałem się ongiś osobiście

dz&rn-ikarstwem i ten fakt św iadczy najlepiej 
o #«tn, że zdaję sobie sprawę z wagi pracy, ja 
ką panowie wykonujecie. Obietnicę utrzymania 
kontaktu z prasą jest łatwiej wypow edzięe, a 
trudniej ją wykonać: Panowie musicie łaskawie 
poczekać, kiedy ter. kontakt zorganizuję. Będę 
się starał zorganizować ten kontakt szybko, a 
jeże ’: po istotreni wejściu w  kontakt z panami, 
dokonam tego tylko, aby zmniejszyła się ilość 
wiadomości,* nie mających z rzeczywistością 
nic wspólnego, gdybym, mówiąc n aszy li żargo 
nem dziennikarskim, czasem zbyt niepokojący 
ciąg ,kaczek" i ich walor w interesie spokojne 
go unormowania społeczeństwa obniżył, to był 
bym już częściowo ze swej praei zadowolony.

Deklaracje nowych rządów są wtedy potrze 
bue. jeżeli nowy rząd ina rozpocząć zasadniczo 
nowy kurs.. Tylko taka zasadnicza zmiana wy  
maga publicznego oświadczenia ze strony nowe 
go rządu o jego zamierzeniach, której w  tej 
chwili, w tem zrozumieniu, jak zaznaczyłem, 
nie wyczuwam. J dlatego muszę prosić, aby pa 
now.e wstrzymali -woią z obowiązku waszego 
płynącą, ciekawość i abyście panowie cierpli 
wie osądzali działalność tego rządu nie według 
zapowiedzi, ale według tego, co robi.

Stopa dyskontowa Banku Polskiego
podwyższona na 9°|0

W a r s z a w a ,  18 4 PA T . Rada Banku Pol­
skiego odbyła dnia 18 bm. posiedzenie pod prze 
wodnictwem wiceprezesa p. Młynarskiego i po- 
omówieniu caołkształtu położenia na rynku pie­
niężnym, krajowym, oraz na rynkach zagramcz 
nych uchwaliła podwyższyć od dnia 19 bm. 
stopę ayskontową do 9 proc., a stopę lomburdo 
wą ao 10 proc.

•Jednocześnie obniżyła Rada stopę przy dy­
skoncie weksli zagranicznych w  walucie obo­
wiązującej w siedzibie akceptanta o pół procent 
nie zmieniając dotychczasowej stopy od weksli 
zagranicznych innego rodzaju. Natomiast posta 
nowiła Rada. uwzględniając trudne położenie 
życia  gospodarczego kraju, nie wprowadzać ja 
kickkolwiek restrykcyj kredytowych.

Saldo h erne bilansu handlo­
wego w marcu —  71 miljonów

W a r s z a w a ,  18 4 PA T . W edług obliczeń 
tymczasowych głównego Urzędu statystyczne­
go bilans handlowy za marzec 1929 r przedsta­

wia się następująco: Przyw ieziono ogółem towa 
ru wartości 233,286.000 zł., wywieziono towaru 
wartości 161,523,000 zł Bierne saldo bilansu han 

dlowego w marcu br. wynosi 71,763,000 zł. W  

porównaniu do poprzedniego miesiąca przywóz 
zmniejszył się o 31.668.000 zł., wywóz zmniej­
szył się o 5,869,000 zł.

Stare banknoty dolaiowe 
nie będą wycofane

W  a r z a s\ a. 18. 4. (Sin) W  związku z po 
głoską. że banki amerykańskie zamierzają w y  
cofać oo-ayr. znajdujące się zagranicą z powo  
du w , dania nowej emisji, dowiadujemy się z 
konsula u amerykańskiego, że istotnie bamłti a- 
mery kańskie zamierzają wydać nowe banknoty 
dola >.vv-e. ale niema m owy o wycofaniu starych 
banknotów, ani o ustaleniu jakiegoś lemumi wy  

• cofania, gdyż dotychczas w  praktyce amerykan 
sk-ch 'ranków emisyjnych nie było wypadku 
unieważnienia, lub przedawnienia dolara.

Dvr. depart. w min. pracy 
dr. Horowitz, otrzymał dymisją

W a r s z a w a .  IN  4 i Sn. Dyrektor departa 
me :tu w  mm. pracy i opieki społecznej Dr. tto 
row P • jedyny żydowski dyrektc-* departament: 
tu w  Polsce otrzym a! dymisję. Dr. ffo row itz
jerł jedny:,- z najwybitniejszych ^ .u w ców  spra 
w y  ubezpieczeń społecznych.

Sprawa sen. Miklaszewskiego 
umorzona

W a r s z a w a .  18. 4. PA T . Biuro senatu kas
mimiku^, że sąd honorowy senatu postanowił 
sprawę Dra Jerzego M iklaszewskiego wobec 
śm-ew: tegoż, umorzyć.

Rumuńsko-niem iecki 
traktat przyjaźni

W  i e d e ń, 18 4 P A T . „Neues W iener Tag- 
blatt" donosi z Bukaresztu: B y ły  szeł sztabo 
generalnego armii mocarstw centralnych oraz, 
komendant niemieckiej Rcichswehry płk. SeecK 
w czasie swego dłuższego pobytu w Rumunii, 
złożył w izytę rumuńskiemu premierowi Manui 
i odbył 7.  nim dłuższą konferencję. Jak słychać? 
przygotowuje się obecnie niemiecko-rumuński 
pakt przyjaźni.

Rumunia nie zgodzi sie
na redukcje swych pretensyj w obec  

Niem iec
W i c c e f i .  18. 4. P A T . Dzienniki donoszą z 

Bukaresztu. Minister spraw zagranicznych o- 
św iadczył współpracownikowi „Adeveru l“ . ż e  
Rumin.:? pod żadnym warunkiem nie zgodzi się 
na redukcję swoich żądań reoaracyjnvch wo- 

I bec N emiec, a to dlatego, ponieważ udział Ru 
mumii w reparacjach niemieckich jest już sam 
przez sTe stosunkowo bardzo mały.

Primo de Rivera zamyka jeden uniwersytet
po drugim

(Telegram własny „Nowego Dziennika").

W 'o d e ń .  18. 4. (D ) Z Madrytu donoszą: 
Komunikat rządowy oświadcza, że rewolucyj­
ne zachowanie się studentów w Ociado. pocią 
gnie za sobą zaniknięcie tego uniwersytetu aż 
do października 1930 r. Tak ze i w Barcelonie

ujawniły się symptomy które również musiały 
doprowadzić do zamknięcia tamtejszego uni­
wersytetu W  razie potrzeby będą zamknięte u- 
niwersytetu całego państwa (!).

Zamach na króla Borysa?
(Telefonem ud naszego korespondenta)

W i e d e ń ,  18 4 (D ) Z Sofji donoszą: Wczo- wietrze. Urzędowo donoszą, iż faktycznie w  je-
raj krążyły tam pogłoski o rzekomym planie 
zamachu na króla Borysa, którego pociąg w 
drodze powrotnej miał zostać wysadzony w, po-

dnym z wozów poicagu dworskiego, który zna] 
dował się w naprawie, znaleziono dwie bomby 
pochodzące z czasów wojennych.

Sytuacja przeslleniowa  
w Austrii

W i e d e ń ,  18 4 PAT. Prasa chrześcijańsko- 
socjalna wyraża dzisiaj zapatrywanie, że zer­
wanie rokowań między większością a opozycją 
nie jest definitywne. Po stronie stronnictw więk 
szóści istnieje nadal gotowość do porozumienia 
—  oczywiście nie do porozumienia za wszelką 
cenę. Socjalna demokracia wyczekuje wyników 
konfercncii partyjnej, które odbędzie się we 
Wtorek w sprawie czynszów mieszkaniowy en.

W czoraj przybył do Wiednia naczelnik Przed- 
arulanji dr. Łnder i odbył szereg konferencyj 
z politykami m. in. także z b. kanclerzem Sei- 
plem. Dzienniki popołudniowe sądzą, że dr. En- 
derowi uda się rozwiązać przesilenie.

—  Dyrektor departamentu prezydium rady 
minist.ćw Stępo wsie" ustępuje. Na jego miejsce 
nie wyznaczono dotychczas jeszcze następcy.

-  Krążą pogłoski, że v  stanowisko dyrekto 
ra departamentu politycznego w M ?Z zostanie 
po woiany pułk Beck.

Spółdzielczego Bankh Kredytowego Sp. z ogr.
od ', w  Krakowie, Stradom 13, odbędzie się dnia 
21 kwietnia b. r„ o godzinto 4-tej popołudniu, 
w  io-kalu własnym, przy ul. Stradom 13, I. pię­

tro, oficyny 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie,
2) W ybór Prezydium dnia.
31 Odczytanie protokołu z ostatnuego Walne­

go Zgromadzenia.
4> Odczytanie listu na podstawie odbytej re­

wizji i powzięcie uchwały w  przedmiocie 
sprawozdania rewizyjnego.

5/ Sprawozdanie za rok ubiegły.
6) Odczytanie i zatwierdzenie bilansu i zam­

knięcia rachunkowego.
7) Rozdział zysków.
8> Uchwalenie budżetu na bieżący rok admi­

nistracyjny.
9) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, 

iak?e spółdzielnia może zaciągnąć.
101 Podwyższen ie odpowiedzialności dodatko­

w ej udziałowców.
1P  Ustąpienie 2-ch członków Zarządu i 1/3 

Rady Nadzorczej oraz w ybór w  icłf miej- 
■ see nowych członków , Zarządu i Rady 

Nadtorczej.
12) W ; oski i ewentualja.
W  a ze  braku wymaganej ilości członków 

W aM e /gromadzenie odbędzie się tego samego 
dnia o godzinie 5-tej popołudniu, bez względu 
na ilość członków. 862* Zarząd.
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Wrażenia z podróży palestyńskiej
,»Hr. Zeppelina"

(Giqg

Dószcdl do tego jeszcze jeden powód- któi# 
wfcśuic 26 ftfarća przemawiał za krótkiem lą- 
d&wanieiij. Jeden z pasażerów, dy restor depar 
tatuniu w ministerstwie poczty, zranił spb.e 
aogę na killo. dm przed odjazdem w czasie bie­
gu  na nartach. Nie było jasucm, czy chodzi o 

cny też o zwichnięcie. Noga apncnła 
groźnie 1 spowodowała wieie bólu pasażerowi. 
Chętnie byłby on zasięgnął porady lekarza w 
Ramleh lub Tel-Awiwie i zastanawiano się prze 
to, czy .nadać do Ramteh radjotelegram tej tre- 

że lekka niedyspozycja jeanego z pasaże­
rów zmusza do lądowania na kilka godzin ce­
lem zasięgnięcia porady lekarza.

Ale, jan powiedziałem, ciemność nie pozwala­
ła na lądowanie. Przed dwiema godzinami był­
by dr. Eckener napewno ze względu na pacjen­
ta Zgodził się lądować, tera^  atoli po dojrzałym 
namyśle zrezygnował z planu. Było to równa 
aie ze zbyt duża ilością niewiadomych. C zy  
ochotnicza załoga na lotnisku wykona należy­
cie w  ciemności wszelkie wskazówki, które ze 
statku powietrznego trzepa było dawać przez 
megafon? C zy  w  dostatecznej ilości rozporzą­
dzano reflektorami, by bez zaślepienia załogi 
pomocniczej zapewnić należyte światło? Byty 
to tylko pojedyńcze zagadnienia, nad któremi 
trzeba się byio zastanowić, a które wkońcu do­
prowadziły do tego, że statek powietrzny ku 
wielkiemu ubolewaniu pasażerów, cieszących 
się .tuż, że wezmą udział w zabawie purimowel, 
skierowano do Jerozolimy. Y,.,, 1

WkiÓtce jesteśłny u cćlu. Ale i tu ciemność 
zmniejsza wrażenie. T y k o  w przyoliżemu rnoż 
ną sobie wyobrazić, gdzie musi znajdować się 
K o tó  Maarawi i meczet Omara, gdzie leży pa­
łac W ysokiego Komisarza i Uniwersytet. Księ­
życ przebijający sie przez chmury, lekka pochy 
łóść. Ibt pona i olśniona blaskiem księżyca ta­
flą jeziora staje Się hiezapomnianem przeży­
ciem. Przez rzut ołowianej bomby i przez od­
głosy stwierdzamy, że znajdujemy się prawic 
156' metrów poniżel poziomu Morza Śródzie­
mnego. Dr. Rckener poleca odkorkować kilka 
fląszek wina pales^ymskiego. darowanego przez 
prezydjprn nie.,niećkiego Keren rlaięsodu / ihi- 
c iatyw y Dra W eksla. Przyniesione kieliszki. 
1 Idajerrty się 'dc innych pasażerów w oświetlo­
nej zriówu sali jadalnej — podczas lotu nad Je­
rozolimą samorzutnie zgasili pasażerowie zebra

ni w  sali jadalnej światło —  obchodzących uro­
czyście te pamiętne godziny. Po raz pierwszy 
zapewne od istnienia świata znajduje się statek 
powietrzny w ruchu iak głęboko pod poziomem 
morza. Trącamy się kielichami. Dr. Eckener 
wygłasza krótkie przemówienie, w  którem 
szczęśliwie miesza powagę i żan. Wino spoty­
ka się z niepodzielnem uznaniem. Hrabina Bran 
denstein-Zeppelin, córka starego hrabiego Zep­
pelina trąca się z drem Eckenerem, wyrażając 
zdanie, że w winie tem zawarte jest całe słońce 
Palestyny a pije się je jakby płynne złoto sło­
neczne. W szyscy przytakują.

Zebrałem dla każdego z moich trojga dzieci 
jedną z tych flaszek. Na etykiecie napisałam 
„Flaszkę tę ofiarowało prezydjuin niemieckiego 
Keren Ha.iesodu z ykazii pierwszej podróży pa­
lestyńskiej statku powietrznego .Hrabia Zeppc- 
lin“ ; została ona opróżniona 156 metrów pod 
poziomem morza w  Purim roku 5689 (26 mar­
ca 1929) na statku powietrznym „Hrabia Zep- 
pelin“ . Pod tem znajd aie się czerwona pieczęć 
statku i podpisy tizech kieroWników: Eckener 
kapitan.Fleiiiiiiing.i kapitan Lehmann. Kiedy na 
stepnie pokazywałem innym pasażerom te fla­
szki. rozpoczęły się skwapliwe pdszukiwama 
reszty flaszek, albowiem i inni usiłowali' zapew 
nić sobie podobną pamiątkę. A le pokazało się, 
że lot nad Morzem .Martwem wyzyskano w  tym 
cci u, by zrzucić wszelki zbyteczny balast (próż 
nt puszki na konserwy, stare flaszki itd.). Tak 
więc te trzy flaszki będą jedynemi w swoim ro 
dza.iu,' aż z okazji przypuszczalnie rychłych już 
Prac nad eksploatowaniem skarbów Morza Mar 
twego, wydobędzie się także i te „skarby*.

W racam y 1 jesteśmy w krótkim czasie znowu 
hau Jerozolimą. Z gondoli kierownika pfzesyia 
Kn-fd Eckener. znakomity syn Dra Eckenera, 
za po mocą reflekturu pozdrowienia wdół. a w  
sal: adalnej świeci się -ś w ą tło  tym razem. W v  
pr Mniamy ostatni kielich wina palestyńskiego. 
Ktecly trącani się z p. Weislem, jestem mocno 
zdziwiony, że odwzajemnia się na moje „'te 
cln m“ . W edle surowego rytuału re w  zjomsty 
cznego powinienby odpowiedzieć, jako przeko 
nany rewizjonista Właściwie słowem. .Je Wia.li 
mi 1 wstein dość niedyskretny, przekazując 
ten trstor.ycZiriy faax pas pOtómności. Pan. vOu 
Wojśł zapewne nie weźmie mi tego .za  zV , a 
p. Zahe-tyński mu to przebaczy.

hleSmy z wiatrem. 2? wielką szybkością

naje się Stani, ku portowi Sald. Rychło jesteś 
m y  Lnowi! na otwaitem morzu "W e wszystkich 
rozmowach .słychać echa przeżyć pulestyń 
sibicb. Porównani© lezy jak na dłoni Dr. Ecke- 
ue<r jak ongiś M ojżesz choć może w innej roz 
piętości przyw iódł nas blisko do zierni obceJ- 
Ł©j, al* oez nyjżnośof wstąpienia na nią i powi 
tania naszych przyjaciół. T ak  więc musimy t-;, 
czego i . t e  możem* z ust ‘do ust powiedzt-ć, 
nadrobić przy pomocy radja. Dr. Eckener wysy 
ła do barmćSŁnza T©1 Awiwu DiseriLofa, który 
zaprosił pasażerów i załogę statku powietrzne 
go telegraficznie 00  udziału w uroczystóściacn 
puaomowych w  Tei A w iw ie  następujący tete 
gnam:

Rosch W aad fialr, Teł Aw iw . Adon Df- 
zengofł. Passagiere and Besatzung des Lun- 
scbFies „Graf Zeppelin" da.iken flir freund- 
iiche Porimeinladuus; bedauern nicht lau- 
aen zu konnen uno wtinscnen gat JHurim.

Eckener.
Odpowiedź przeu transrądjo brzmi:

. Gruss Purimwiinschc Bevólkeruug be* 
sonders kttndgegęben. 80.000 r'estvarsaia:
a.lte bewundenen dankend pidchtjgen 

Puncflug. Post Konfettiseudang cihalten. 
V iinsche weiteren Sieg. Schaiom Dizen- 
goff.

t przy ti,aję otwarcie, że w  tym telęgnauńe naj' 
silniejsze wrażenie w yw a ił ,na mnie nie fakt, 
że b0 OuO ludzi, a Więc podwójna liczba normal­
nej ludności żebrała się z okazji Purim w Tel' 
Awiwie lecz ważniejszą była wiadomość, że 
confetti widocznie osiągnęły swój cel..

Przypuszczalnie i drugie credizie dosięgło a- 
dresatów Jest w> hebrajski list, wysłany przez 

"nas, cocjalno-demokiaiycznych uczestników tej. 
pamiętnej wyprawy, do organizacji robotniczej 
w Tel /tW'w;e a podpisany przez prezydenta 
niemieckiego Reichstagu Locbego, przez post# 
a oawr.ygo ministra wirtemberskiego Keja  
przrr/ prezydenta wirtemberskiego sejmu kirajo-' 
wego Rflfigera, przez fdeiowmika “iużby praso 
wrei naczelnego redaktora Alfritighausa, przeto 
posłankę Sendci, mojego kolegę dyrektora de­
partamentu Staudingera i przezemnie. Do na­
szych socjalistyczryoh pozditowieó przyrączy-i 
ło s:e kilku wrybitnych niesocjalistów, i tak 
Dr von Weisl, pczatem były mlaiister komun! 
kacji poseł centrum voti Guerard I jego kolega' 
frakcyjny poseł Joss, hrabina Brandeosteto- 
7ęp;-jeJ!.n i Dr. Eckener.

Przypuszczalnie pljmo to sprawiło adresa 
tom tyle tadości, ile nasz siatek z szundącenS 
Tiiotoranr., pomnożył radość 80 tysiącom ocite’ 
stnil.ów w Tel Awiwie, jako wieBd „Hiwnainkfajł 
por "; -  wszystkim, którym danean było ucze­
stniczyć w  tej mezatxwnnirine: vyprawie.

{Dek. naaU

ZE ŚW IATA

Dentyśc! węgierscy, przeczuleni 
na punkc e honoru

Najnowszi. szluka znanego węgierskiego pisa­
rza W ładysława Kotlora pl ,,Kolysa'nka '. w yw o­
łała niel.ada sensację W sztuce lej o-powiada pe­
wien lekarz, i -  niarz'. o lem, by zostać praktycz­
nym lekarzem, niestety Stał się tylko dentystą 
Związek węgierst ich dentystów zażąaai od dyrek­
tora teatru, by wykreślił ze sztuki ten ustęp. Dy­
rektor o d p o w i e d z i a ł ,  ze nie może się na to żąd 1-  

nie zgodzić, albowiem w ten sposób każda w ar­
stwa społeczna bodzie do.nagala się tego l-odzpjM 
obrony swego r/.ckomo zagrożonego honor-u, unię* 
nióżiiwiając w ten sposób wszelką twórczość dra 
ir.n tyczną. Vv len sposób np możnaby uniemożb 
wtjć wystawienie ..Kupce weneckiego' , ppnfewiż. 
Shylok był bankieren Związek dcnlyslów nie za­
dowolił się jednak ta odpowiedzią j wniósł skar­
gę o obrazę honoru przeciwko dyriktorow i i 
W ła d y s ła w o w i .  F o d o r o w i .

Proces o  Yerere Weuirann 
z Kcnnersreuih

Teresa N-eumanr, / Ko ..icrsrcutli $ •. ‘ ibęęffte 
przcdirruotem proces 1: w Monaehjum Lekarz

Dr. Edward Aigner z Mouachjuni wniósł prze 
ciwKO katolickiemu publicyście Lamie proces 
o obrazę honoru, na co Lania odpowiedział 
taką samą skaj-ga. Dr. Aigner przed sadem w  
Frankfurcie złożył w r. 1928 orzeczenie, w k'tó 
rem oświadczy*, żę broszura. Lamy o Teresie 
przyczyniła się do średniowiecznego sfanatyzo 

| warila mas ludówych...Lama odpowiedział -na.to 
| w r>rąsv. bawarskiej, obrzucając Śngi.iera' ste­

k iem 'wyzw isk. z- których twierdzenie, że A ;gner 
należy do ludzi' nie "mogących w ogóle tiikógó 
obrazić, jest jeszcze najłagodniejsza. Dó rózpra 
w y  powołano Dr? Ewalda, profesora' psychjia 

j tri; na uniwersytecie Erlanget' oraz lekarza Dra 
^edia. jako rzeczoznawcę w sprawie stygnia 
tów Teresy z Kpęitersreuth,

• — n—

7!anianii życiem —  wstępufe 
<ło kiaszioru

Smutny ep ilo g  sensacyjnej a fery kryminalne*.

' fh .egdcj.  p.rezyuaiK łcptibtótó- francuskiej -Downer- 
gue ułaskawił ska»an« tt& pół roku więzienia .za usi 
łówmy ramach na życic 'orda Trafiorda hrabinę
de Janzc Hrabina' w'>rąpila obecnie do klasztoru., 

SmiHiiĄ -.-pUeg ns..„y .'ni‘> swego c^asu afery.
L *yh'ć.''f,i.!-i'\r /li - y v, Pły *.ę gozejy, Lord I>af- 
itre pr.i.,ai \\ Paryżi- młc-oą hiabaię, iói.ę’ boga-iego

właściciela dóbr zakochał się wuiej i pozyskał M  
wjzaJeuiność. Miioda nrabina wyjechała ze sweja u- 
Wcl.anym do Afryki. Mąż grozi? sikargą rozwodowa 
ale angieJsk; lord oświadczył, Iż się z nią ożeni. W, 
międzyczasie rodzina %-da zaządała 0<J uliego, o f  
porzucał swa kochankę Lord wyjechał do Lcndynu 
by uzyskać zezn.ołeam rod/iców ha ftaih 2 hraWsif. 
Po swym pcw rocie oświadczył swei ufcochąneu tp  
wisKy-sitiLo naiiepiej się skończy; aibowierii rodrice da 
E wreszcie, swoja zgod- .aa 'ego małżeństwo, Obi r* 
v.’yiecnai’ z powrotem dó Fąryża gdfcte .ond Traf- 
foird dopiero ’ opowie dr 1; '  hi abłuie, fe zicr za0K> 
zffi nju v-ydz'edziicz«nietr„ jeśli je 1 nie porzuci

Zdawało się. że hrabina przyjęła wsz: s4.o spokoI 
nie. Nie lohda żadnych sceh. pom.agała swemu ul«> 
chauemu ■ w przygotowaniach do odjazdiij a rawet 
udp1 owadziiłu gc na aw przeć Paryż- -Calais. Gdy po 
ciąg malał już odejść, wyjęła ttajgie rewolwer 1 s tee  
lila drwukirotinić do swego' njkdcłlanegc, a wwstępnio 
siebie samą ciężko zraniła. Jbord Traffor^ był lekfco 
rańmy,, a hrabina cięano wątczyła ze Smtecdą. Po 
swe-m wyzdrowieniu ■ zestala pociągniętą do odpo 
więdziainości za zamach na lorda S trafi orda 1 skaza 
na została'na sześć, miesięcy więzienia. Obecnie pre 
żydem republiki w dredze łaski darował iej tę. karę. 
Nieszczęśliwa kobiet? złamana życiem, i/stąpiła dc 
kiaszterd

-■ ipk sic dowiadujemy' n Leo*' . CTirznmny- 
sk; oistepię mianoyyąns szcteni wyd„.ału nraso; 
w e ic  w  MSIL
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Iragedio Don Kichota m\m
Gdy po raz pierwszy pisałem o tragedii T roc  

kiego, podkreśliłem, że Trock i nie ma moral­
nego prawa do oburzania sic na Stalina. T rock i 
'jest obok Lenina głównym budowniczym sy­
stemu, opartego na dyktaturze, a k io sieje 
wiatr, ten zbiera burze. T rock i nigdy nie obu­
rzał sie na straszliwe prześladowania tnien- 
szewików i socjalistów-rewolucjonistów, spo­
kojnie przyjmował lamenty, nadchodzące ze 
straszliwych wysp zesłania, gdzie dogorywali 
biedni bojownicy o wolność Rosji, którzy tern 
tylko zawinili, że mieli odwagę — własnego 
zdania.

rA le to, co sie: obecnie wyprawia z Trockim , 
przechodzi już ramy zwykłej ludzkiej wyrozu­
miałości na polityczne namiętności, których ni­
gdy wprawdzie ze stanowiska ogólno-ludzkie- 
go humanizmu nie mużnu usprawiedliwić, ale 
przecież można je  zrozumieć jako środek walki 
politycznych przeciwników . 'dążących za wszel­
ka cenę do zupełnego unieszkodliwienia swych 
politycznych wrogów. T rock i był wrogiem Sta 
lina, zwalczał płomienną swą wymowa, potęż­
na swa djaiektyka tego nieprzebierajacego w 
środkach, okrutnego Gruzina, którego kapry- 

\ śne fale dziejowe uczyniły nieszczęsnym spad­
kobierca przerastającego go nie o jedna, ty lm  
o sto głów wielkiego Lenina. T rock i nie uzna­
wał pretensji Stalina do spuścizny po Leninie, 
irumżajac siebie za jedynie godnego do objęcia 
po nim spadku. Niestety losy odmówiły mu tej 
właściwości, której Lenin zawdzięczał jedynie 
możność jakiejtakiej rozbudowy sowieckiego 
systemu społeczno-politycznej gospodarki, — 
to jest: elastyczności umysłu, hojności wyobra­
źni, kontrolowanej wciąż i nieustannie przez 
niezwykły zmysł dla rzeczywistości. Lenin byl 
wiernym sobie, ale nigdy nie był wierny swym 
dogmatom, swej przeszłości, a zmieniał orien ­
tacje zależnie od chwilowego układu sił w spo­
łecznym organiim ie. T rock i jest i pozostał 
n iem ym  przedewszystkiem swej przeszłości i 
w  gonitwie za romantyczna chimera dalekiej 
przyszołści zapoznawał teraźniejszość. naginał 
ja do swych rom antycznych snów, groteskowo 
ja wykoszlcrwiując. T rock i był i pozostał roman 
tykiem rewolucyjnego komunizmu, którego era 
dawno sie już skończyła, i dlatego stanowił po­
ważne niebezpieczeństwo dla Stalina, obdarzo­
nego niestety bardzo czułem wyczuciem rze­
czywistości. Musiała miedzy nimi wvbuchnaC 
walka aa śmierć i życie, a wszelkie próby kom ­
promisu. które z obu stron podejmowali p rzy ­
jaciele. były z góry skazane na rozbicie. Z ro ­
zumiała wiec jest rzeczą, że Stalin musiał unie­
szkodliwić Trockiego, który był nietylko jego 
najgroźniejszym rywalem, > ale też najniebez­
pieczniejszym wrogiem bnlszewizmu w obec- 
nem jego stadium.

Ale teraz fest T rock i zupełnie unieszkodli­
wiony. Biedny ten wygnaniec nie ma żadnei 
możliwości wpływania na rosyjskie stosunki, 
nie ma żadnego dostępu do mas ludowych. M o- 
te  tylko pisać swoje pamiętniki i —  dezorga­
nizować i tak już kampletme zdezorganizowa­
ny ruch komunistyczny na Zachodzie 1Y7 do­
datku jest ciężko chory, a jego choroba n ic ,jest 
wrale. iadnem urojeniem hinochondryka. T ro c ­
ki chcc sie leczyć, chce mieć zapewniona po­
mne i  opiekę odpowiednich lekarzy, których w 
KonsiaMynnpoln chyba nic znaidzic. Można 
wierzył jeao zapewnieniom, ie  chciał do Nie­
m iec przyjechać t\'lun jako kuracjusz, n prezy­
dent niemieckiego Ręichśtaeti Loebc interwe­
niował u swych władz o zezwolenie na pobyt 
j rno iv nierpecldem inkiemś sanatorium tvU o  
'W 'śnie  ir charakterze kuracjusza.

W szystko było na najlepsze i drodze, Trock i 
szykował się już do podróży dr Niemiec, gdzie 
miał zamiar zamieszkać we Wiesbadentc. 
Wtern, jak grom z jasnego nieba, spada in ter­
wencja Rtakna, który protestuje u rządu rtfe- 
miechio^r przerw ko udzieleniu Trackiemu ze­
zwolenia na pobyt iv Niemczech. Jest to już akt
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DZIEŃ POLITYCZNY.

P. Bartel o swoich przyszłych 
planach

B. premjer prof. Bartel przed wyjazdem swym 
zagranice udzielił przedstawicielowi jednej z a 
je n c j  warszawskich prasowych krótkiego w y 
wiadm. B y ły  premjer ośw iadczył m. in.: „W
chwili obecnej zmieniam pole swej pracy Dzia 
łalność polityczna ustąpi' miejsca studiom nau 
kowyin. Oderwany od zajęć na polu w iedzy 
wypadkami liiajowemi w  r. 1926 i powołany do 
rządu przez marszałka Piłsudskiego, nie mo­
głem kontynuować mojej pracy naukowej. Dziś 
po trzechletnich trudach wyjeżdżam na ki-lku- 
niies;eczoy odpoczynek z myślą o zakończę 
nip mego dzieła „O  perspektywie w malar­
stw ie” . Udaje sie do W łoch. Cele mej podróży 
są Flarencja, Sjena, a później Paryż, gdzie pra 
cować bede w Biblio.tiheque Nationale. Nie obej 
me żadnego z proponowanych mi stanowisk 
profesorskich w  obcych uczelniach. Nie mogę 
być zdaia od Polski, gdyż jestem zbyt związa 
ny 7 krajem. W rócę na katedrę geometrii w y  
kreślnej politechniki w e Lw ow ie, mego rodzin­
nego miasta, z którem łączy mnie tyle lat ż y ­
cia. W  życiu publicznem będę brat nadal czyn 
ny udział, piastując mandat poselski” .

P. Witos przerywa milczenie
Z Brzeska donosi nam nasz korespondent: W  

dniu 12 bm. odbył się tutaj w  sali ,.Sokoła”  w iec 
polityczny, zwołany przez posłów W itosa i Bro 
da-ckiego. W ielka sala była szczelnie przepełńio 
na jak za dawnych dobrych czasów W ło s o ­
wych, możliwe zresztą dlatego, że był właśnie 
dzień pół-jarma rcz,ny. P. W itos oświadczał, że 
..Piast” nie prowadzi agitacji przeciw komukol­
wiek. lecz protestuje tylko przeciw dzieleniu o 
bywatcli na ..lepszych* ‘i ,gorszych” . Mamy ri£i 
dzieje. - podkreśla silnym głosem Witos- - że 
wnet porachujemy "sie z prawein przeciwko hez 
prawiu” Nie chcąc jak mówi - dolewać ol; 
w y  do ognia wylicza jednak p. Witos szereg roz 
maitych nadużyć, a w szczególności podkreśla 
zły star, gospodarczy. „Jedynka obiecała wam 
złote góry. a teraz musicie wołać: nam trzeba 
pracy i chleba!” . „Rządzą nami pułkownicy, któ 
rzy  muszą stać na baczność i nie wolno im m y­
śleć. A ludzie, którym nie wolno myśleć, stoją 
niżej od ludzi niemyślących... Chłopi w jedynce 
stoją na baczność przed księciem Radziwiłłem i 
księciem Sapiehą, a bliski wam p. Rudnik siedzi 
ze Żydem Kirschbraunem i Żydem Wiślickim... 
Sejm został unieruchomiony... Czem jest obywa 
tel w  Polsce?...”

najbrutalmejszej zemsty . sadysty, który się 
znęca nad pokonanym swym wrogiem, by za­
dość uczynić nikczemnej uł swej istocie, a tak 
słodkiej potrzebie zemsty. A rząd niemiecki, 
na czele którego stoi socjalista, dla którego 
świętem powinno- być prawo azylu —  wszak i 
socjaliści mogę sję znaleźć w sytuacji, w któ­
re j korzystać musza z tego prawa, o czem 
świadczą obecne W iochy  —  pokornym staje 
się pachołkiem obecnych sowieckich m oinn- 
wladców. W prost szkodliwa dla samego socja­
lizmu jest ta ustępliwa taktyka niemieckich so­
cjalistów. którzy chyba skwapliwie powinnihy 
skorzytać z nasuwającej się możliwpści osła­
bienia komunizmu w Europie, czego się właśnie 
Stalin najbardziej obawia. Ale sowiety maja do 
rozdania koncesje, a obecnie w Moskwie bawt 
angielska delegacja handlowa, jakżeż więc mo­
żna narazić sobie takich rozdawców łask i do­
chodów? 0

A tymczasem Trockiem u i Norwegja odmówi 
la swej gościnności. Tragiczne fatum prześla­
duje tean człowieka, czyniąc z niego wieczne­
go banito Maja te losy niezwykłego człowieka 
jakaś wzruszaiaca wymowę faktów! Trock i 
jako nowoczesny Don Kichot rewolucji ivy sv ł« 
swe tęsknotę na zwiady, ale wciąż wraca bie­
dna ta tęsknota, nigdzie na całym świacie me 
rnajdnioc dla siebie żadnego przytułku, żadne­
go portu, dokadby mntrla zawinąć...

M. K.

Nr. 107

PRZY K O Z\LvlYC H  NIEDOMOGACH naUiraiat
woda gorzka „Franciszka Józefa” .działa pi-zyieimiwi
4 znacznie, zmnirtsza te dolegliwości, często aKecat’ 
ma Ja ilość działa już pewnie. Prace lekarzy gitneifC-' 
logów jednogłośne stwierdzają łagodne działanie 
wody „Franciszka Józefa” . która nadaje się do de
likatiiegc n.siroti; kobiecego. Żadać w apt. i dróg.'
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-  K R AK O W SK I TEATR, ŻYDOW SKI. W  sobo­
le 20 lim. o gndz. 8‘30 wiecz odbędzie się W it* *6 r  
żywego słowa Zygmunta Lew a znanego artysty, 
reżysera teatru Oltel w Palestynie j świeitoego; 
recytatora. W programie utwory Pereca, SzdJwmla 
A.lcjchema, Fruga, Lewińska. Nadira, Ilałpenwi,, 
Tunkelera, Grinberga i in. Bilety od 70 g i dftJ 
3 zł. wcześniej do nabycia w  firm ie Fiscfałfcob, 
Grodzka 46.

— Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO, EkaLsidjj
w  pią-leik na przedstawieniu popu-lamem po ce-' 
n-nch zniżonych Ił. 11. Rostworowskiego „Nieaop-; 
dziadka”  ż pp. TTałacińską i Nowakowskim w  
wnyeli rolach Sztuka ta ze względów  repertuar®* 
wyoh ukaże się dziś po raz. ostatni przed zejślctem 
na pewien czas z afisza. Ju:bro w sobotę w zno­
wienie komedji G. B. Shawki „PygmaJijcMi“ , w któ­
rej rozpocznie gościnne występy p. W ęgierko W 
popisowej roli procesora ITigginsn. Komedja 'te 
zawiera cały szereg uzupełnień i zmian, -które do­
dał Shaw w  nowej redakcji. .Przekład Florj-aaia 
Sobieniowskiogo. reżyseria p. W ęgierki. Dekora­
cjo Mieczysława Różańskiego. Wobec zupełnie 
wysprzedaoej widowni na dwa pierwsze przed­
stawienia „Pygm al jonn” , kasa teatru rozpoczęła 
sprzedaż biletów na dalszo przedstawienia tej ko­
medji w  cingu przyszłego tygodnia.
• — TEATR  REAV.Tf ..GONG” (R AJSK A  12). Zna­
komita rewja .Przedw iośnie" odniosła całkowity 
sukces. Rozbawiona publiczność oklaskuje cały do 
skon ale zgrany zespól Codziennie 2 przedstawie­
nia: o 7 i b-loj.

JED YNY ićONFHRT ADY" SARI, naszej sła­
wnej śpiewaczki koloraturowej, prinind-omiy oper 
zagranicznych n:lbędzie się w Krakowie nieod­
wołalnie w niedzielę. 21 bm. w -Śiarynr Teatrze., 
Bogaty i nowy program wykona artystka z towa­
rzyszeniem fortepianu i fletu.

POPIS ZNANEJ SZKOLĄ R YT M IK I I  TAS- 
ftHY P. R ITA SAtCTlFTTO  odbędzie się dnia 211 
l)ni. w  sali Starego Teatru. W ieczór ten. obejmo 

■ jacy prócz produkcyj solowych uczenie pnntominę 
w  jednym akcie, przedsinwinjnen zaręczyny dzłe- 
ei książęcych na dworze hiszpańskim -— znp-owin- 
dn się niezwykle cjekaWie. Impreza tu zamterc- 
suje niewątpliwie szerokie sfery naszego miasta, 
dorosłych i dzieci, z° względu na wysoki poziom 
artystyczny, jak i przepyszne ko-stjumy fwedł. Vę- 
lasquez‘a) —  oryginalno tańce pełne życia i hu­
moru, sceny dzieci i tp. Szczegóły i treść w pro 
gram ach.

R K P K R T U A P  T E A T R Ó W  k r a k o w s k i c h  
TE ATR  IM. JULJUSZA SŁOW ACKIEGO

Piątek: „Niespodzianka” (przedst. popularne -  
ceny Zniżone).

Sobota: „Pygmaljen'- (prcmjera, gościnny w y­
stęp p Aleksandra Węgierki).-''

TE ATR  REW JOW Y „ g o n g -  (UL. R AJSKA )
Piątek:: „Przedw iośnie” .
Sobota: ..Przedwiośnie” ,

P ia s a  f&teyHkafiów 
w polityce św iatow e!

Trick włoski przeciw Jugosławii

Oficjalny organ włoski „Giornale dTtalia” o- 
głosił onegdaj szereg rzekomo autentycznych
dokumentów, stwierdzających zbrojenia się Tu 
gosław;:. Rząd jugosłowiański wystąpił z ener 
giez nem zdementowaniem tych dokumentów, 
które uznał za falsyfikaty. Prasa jugosłowiań­
ska, omawiając całą tę aferę, przypomina, że  
W łochy przed podpisaniem układu w  Tiranie z 
roku 1926, takąż sama w szczęły akcję, by 
skompromitować Jugosławię. Niedawno był 
w łoski sekretarz stanu i minister dlla spraw za 
granicznych Grandi, wracając ze Sofji, w  Tira 
nie, gdz:e konferował z królem Achmedem Zo- 
gu Charakterystyczną jest też rzeczą, że W ło ­
chy o-głosiły te swoje dokumenty po wizycie 
Chamberlaina. Tendencja jest nader przejirzy- 
sta, albowiem Włochom zależy zdaje się na 
tem, by oczernić Jugosławię w  oczach Anglji, 
usiłując przedstawić ją jako państwo niespokoj 
ne, a więc czynnik nierównowaj: na Bałkanie.
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ukaże się w znacznie z\v lększonej 
objętości i podwójnym  nakładzie

d n i e  2 5 - g o  k w i e t n i a  b r .
i zaw ie ra ć  b ęd z ie  op rócz  szeregu  prac i w y ­
b itn ie js zych  sił pu b licys tyczn ych  i liii ‘ aekich

zwiększony dział i im  ratowy

Z am ów ien ia  do działu  in sera tow ego  p rzy jm u je

Adm in istracja  „ N o w e go  Bziercnika1*,brakćw , 
ulica O rzeszkow ej L. 7. —  T e le b n  27S

p u z e c i A O  c o s t > o v A s a v

Ankieta o le jo n a  lis*, cji isicSs* go spodę  6*Citego,
Kryzys, którym doiknielc zostało życie gospo­

darcze w  Europie, dotknąt w większej mierzei Pol 
skę, jako terjlorjum  na którem rozgrywało się 
w iele niszczących zapasów wojennych. Społeczeń­
stwa dotikn-ięLe kryzysem, zaraz po \yojnie, roz­
poczęły poszukiwAnie dróg poprawy. Usiłowania 
w  tej mierze rozważane były też na konferencjach j 
międzynarodowych. JKonie-.-noje te uznały, iż cajr j 
skateetmejszyni środkiem poprawy ]est racfonn li' , 
zacj-a życia gospodarczego, oparta na dostosowa- 
mu wytwórczości do no-wyeh powojennych warun­
ków, n.n zasadach prawidłowej organizacji, stoso­
wnie do najnowszych doświadczeń 'w  (ej mierze, 
majac ńa widoku przedev\ szystkiem obniżenie 
kosztów produkcji, obniżenie cen towarów" ! po­
większenie tym sposobem pojemności kumsumcyj- 
nej społeczeństwa.

Taki p iotrom  racjonalizacji życia gospodarcze­
go rozbrzmiewa dziś we wszystkich państwach. 
jOdległycłi kryzysowi. Jednak rncjociallZiic-ja ży 
cia gospodarczego Polski tna cechy dodatkowe 
specyficzne, wynikające z warunków lokalnych; 
głyblicj sięgających w stosunki gospwlurcze, a lo 
na z isudzia poniższych uzasadnień: Choć ziemie
dolskie, ze względu na swe położeple : bogactwa 
pizyrodzane, wyrÓKnjgją się ponad lerytorja w ie­
lu innych państw, lo jednak
w j iwóroKot.ć ludnośei polskiej, licząc na głowę, 

jest niska,
poniżej w ielu narodów, zamieszkujących biedne 
i upośledzone od natury teiytorja. Stąd niska za 
możność ludności polskiej i niska kultura kraju.

Geograi angiehki Griffitli Taylor w pracy nie­
dawno wydanej pn. „Enviromenl and rai e (Tery- 
lorjum i rasa) daje dokładny obraz i ocenę dla 74 
lerytorjow  na kuli ziemskiej pod względem ich 
dogodność1 i przychylność1 przyrodzonych dla go­
spodarczego rozwoju zarówno pod względem prze 
mysłowy/n, Jak i rolniczym W uszeregowaniu 
przez autora tych lerytorjow^ jjocząwszy od naj­
lepiej sytuowanej i uiposażoiicj od przyrody w y­
spy angielskiej, lerytorjum Polski zajmuje szóste 
miejsce w  świecie. a trzecie w Europie, pod wzglę­
dem daleao fclącej możliwości rozwoju życia go ­
spodarczego Jednocześnie Polska posiada liczną 
ludność, zdolną do pracy, ma więc wszelkie da-u 
pomyślnej, prospo/acji opartej na wysokiej wy 
twórczości Tymczsasem stan gospodarczy ludno 
.ci polskiej całkowicie zaprzecza tym i lożliw  
iciom.

Porównanie średnich cyfr przypadających na 
głowę ludności w dziedzinie uochooa społecznego, 
wydatków obywatela na świadczenia publiczne i 
zarhożności. dokonane dla ludności polskiej i śre­
dnio .europejczyka, wykazuje, .ż zamożność Po li-  
ka odbiega niezmiernie od zamożności średnioen 
i ope jeżyka

Polek posiada doebód na głowę ludności o nk 
mai trzy razy mniejszy i choć ptaci 4 do ó ruzr

r; niej ra świadczenia publiczne, Lo jeuinik wska- 
lek niskU-go -dochodu pozostaje mu niezmiernie ni 
kia suma, reprezentująca właściwą zamożność. 
Pochód Polaka jest poniżej minimum egzystencji 

Średnio-cudnie jeżyka. 
i\ wynika lo z mskacj wytwórczości na głowę lu­
dności, jako zasadniczego źródła dochodu.

Ze  istnieją dla Polski daleko idące możliwości o- 
; sięgnięcia wysokiego dobrobytu udowadn a nam 
j azwajcarja. Kraj ten jest zupełnie pozbawiony su- 
j roweów.. Nie Wzbudzał też zainteresowania u są 
I siadówę 'co stanowi podstawę do samodzielności 
! lego kraju. Tymczasem ludność Szwajcarji, pozba- 
j wionej te'rytorjów rolniczych i surowców, wyso- 
! ko położonej nad morzetn i pozbawionej dostępu 
J do mego, odznacza się dobrobytem, kulturą, oświa- 

lą i widokami dalekiego rozwoju
Szwajcar ja nie wyprzedaje swych zasobów, gdy 

: Polska je wyprzedaje pod postacią swych su-ro-w- 
! eów. Gdy s.ię rozważy, gdzie leżą źródła tej wy 

lwórczości Sz.wajcarji. lo musi się pizyjść do 
! wniosku, iż w wysokiej wydajności i sprawności 
; społeczeństwu szwajcarskiego. Wszak inne naro- 
i dy, otaczające Szwajcarję, a posiadające brakują* 
} cc jej surowce, mogłyby także podjąć produkcję o- 
I pandą na pracy i zdystinsować Szwajcarję. Mo-
I glyby to uczynić z całkowitym skutkiem jedynie

wtPdy, gdybj wzniosły się na wyżyny większej 
jeszcze wydajności pracy i sprawności, niiż Szwaj- 
carja.

Jest to dowodćm, iż nie sama praca, ale i jej w y­
dajność jest podwaliną dobrobytu społeczeństw. 
Polska niestety wyróżnia sic niską wydujnością 

pracy.

Zadaniem więc racjonalizacji życia gospodar­
czego Polski jest prZedewszystkiem podniesienie
wydajności pracy i sprawności społeczeństwa. 
Jest to tembardziiej niezbędne, gayż dotychczaso­
wa polityka gospodarcza sprawę tę całkowicie 
negował i i neguje

Program ow i podniesienia wytwórczości społe­
czeństwa polskiego, przez „odniesienie wydajno­
ści pracy winny być podporządkowane wszelkie 
zarząozenla państwewe v, dizietłziuiie gospodarczej 
: z nia związanej. Podlec winny też rew izji zarzą­
dzenia dotychczasowe, obniżające wydajność i wy- 
wórczość, oraz ustawy o utocz.pieczeniach społe- 

cznych dla przy-sto-suwania ich do potrzeb życia 
gospodarczego 1 do doświadczeń zdobytych przez 
przodujące narody. Ponieważ
podniesienie Wydajności i sprawności i ajgkutccz- 

niej obniża koszty produkcji, 
obniżenie kosztów pro-aukcji, jak niżej wykaza­

ne, jest na jskuieczniejszym środkiem dla podnie­
sienia dobrobytu, racjonalizacja więc życia gospo 
rlarczego w Polsce lundować się winna na poniż­
a m  cwklu zjawisk wytwórczości 

Obniżenie kosziów produkcji, które: umożliwia

obniżkę ceny trrwaim, p u lw y i1'-" 'A v ' pracę i u* 
iy r -e  awiętaMwwegft xy*-U  oai nooszerzmie i popi fi - 
wę p^KMłuUcjji, amrigcsaa tem podaż i  zapo-trzeuow.1 • 
nie, podhoei kouGumeję i  produkcję, co w  komse 
MWWlcji. ohadlżfj w  dulsCyUł -ąąigr1 kćS&ta Ogólni: 
produkcji, u c o a is iL  dailaig obniżkę . «n y  towaru, 
dalszą podwyakę pttas sam {Knocę, u*ao_ rwia użycie 
zwiększonego »yBka> Mesaeraeiue i poprawę 
produkcji i  w  « v  sposób stałr. wripum". lc żnośi wy - 
mienionych przyczyn i skunuooiw prowadzi do pro- 
spersucji, dobrobytu, oszczędności, Ł  lizacji i
Dotgaccwia całego społeczeństwa.

R u  nsip^.aąitLowaay cyiU ten pwowaau. życie 
gospodarcze ajutomatygziie do dobrobytu. Skutecz­
ność cykiu tego sprawdzona zoctałc w  Ameryce 
Północnej, a Ford, który przedsiębiorstwo swe 
oparł na ścisiem wykonanw cyklu powy inszego, 
doszedł de nieaw l in * ' a w  krótkim czasie mająt­
ku, przynosząc jednocześnie znaczne korzyści spo­
łeczne. PmicciwsiŁawAeniem tegu cyiklij prospera- 
cji jesT cykl, prowadzący do zastoju, gdy Losz.y 
p.odiiikcji wzrastają. Wte-ty wszystkie zjawiska w  
nim rozw ija ją się w  kierunku zupełnie odwroluym 
prowadząc życie gospodarcze do zastoju. Pow yż­
sze udowadnia, jak dalece -JmiLenie kosztów p r>  
aukcji jest twórcze, a podwyższenie kosztów jest 
z »bój. ze dla żyda  gospodarczego.. Udowadnia tek, 
iż opodatko wanie produkcji w  sposób podwyższ i- 
jący koszify produkcji, jak podatek od obrotu, w y­
sokie koszty kapitału i wysokie ciężary ubezpie­
czeń społecznych stanowią vi ysooe ujemny czynnik 
w  procesach wytwórczości.

Wszelkie procesy gospodarcze, będące w  inge 
iencjii państwu, czy też w ingerencji p^zemysi a 
prywatnego, skierowane być winne w  ten sposób, 
aby przebiegały według cyklu prosperacji. W  tym 
celu wszystkie wysiłk i dokonane być waum dla o- 
In.iżcnia kosztów produkcji. Obniżenia kosztów 
produkcji dokorać moam w  najSiajiteczaiejszy 
sposób zapomocą
zastosowania najwydatniejszych loasaja i  pirsy 

zastosowaniu masowej fabrykacji.
Wymaga jednak ten sposób obfitości kapitału i  
jesl w  Polsce -obecnie naoguł niedostępny.

1’ozatern oibniż.enie kosztów dokonane być może 
przez poddanie produkcji dokładnej analizie, zmie­
rzającej ku u^unibciu m irnouawsitwu w  matę- 
r jałach, w  czasie piacy, zużyciu energji i  kapdttała 
W  tym celu wskazana jest, _by zakłady w ytw ór­
cze śledziły bezustannie za„tc^owamem' metodami 
prticy i poprawiały je wodiug wskazań naukowej 
organizacji. Dokonane to .noże być ekuiteczaae je­
dynie wtedy, gdy zadania te powierzone będą oso­
bie fachowej, nie obciążunej żadną puncą bieżącą 
w procesie prodidkcji.

Znajomość zasad naukowej orgaadzaciji winna 
być obecnie wymagana od kierowników i  inżynie­
rów zakładów przemysłowych nairówni z  w w do 
it'ościfm i i uzdolnieniami fadUowami.

Jest też koniecznością dla popirawy stanu gospo­
darczego, aby sfery pracownicze jakuajprędi&\, 
Irodzieliły zapatrywania swych ameryk -uslkicL 
kolegów, iż dobrobyt pracowników opiei i  sie aa 
pro operacji życia gospodarczego, a to  jest moali- 
we jtdynie wtedy, gdy w  podniesieniu wydajności1 
pracy i wytwórczości Współduałeć będ, jedno- 
cześnie pracodawcy i pracownicy.

Powyższe dotyczy i acjoujtiLiizaicji poszczegótoycłł 
zakładów przemysłowych lub poaatgaegćłnych dńe 
dzin prottuucji.

Pozatem w Poksce istnieje ważne m gndnienia 
uzgodnienia działalności zakładów pn emyalowya. 
tejże branży, istniejących w  msz* zcgólnych <UT ,ś 
nicach i pow stałych wskuitek i ozbieratej polityk 
gospodarczej w  tych dziełu icach przed wojną.

Niezbędne tutaj są fuziją kotuoenti irje. i spec|ja- 
lizaoje, aby skutecmaej i  taniej obsługiwać aowe 
zgoła rynki.

Proces ten postępuje stałe i  mieć należy nadrto- 
ję, iż konsolidacja przemysłu i dostóoOWawe 09 
do nowych w a inLów aokouoj będzie 
o'źfeie.

Piotr
b. puezyóenr 

 O -

W  spraw ie loHali 
karskich

Z uwagi na to, że niektóre władze admioistsa 
cyjne as p iow iiieji grożą zamykaniem lokali wy 
szynkowy cdi z powodu tzw. zakazu wewnętrznego 
połączenia (tj. lokalu wyszynkowego z  mieszka­
niem prywałnetn), wystosował poseł Heller list do 
ministerstwa skarbu, w  którym żab się na wspo­
mniane nakazy władz administracyjnych, przy- 
czem wskazuje na to, że Ministerstwo skarbu rs- 
skryptem z dn. 6 giud.ua 1928 L. D. V I. lto  20/2/28 
poleciło izbom skarbowym wydać pouczenie pod­
władnym swym organom, by nic stosowały i*w. 
zakazu wewnętrznego połączenia (par. 871) du da-

/
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wsych lokali. Ministerstwo skarbu stanęło bowiem 
Słusznie ńa Stanowisku, że ze względu na obecna 
Sytuacje gospodarczą' i mieszkaniową zakaz ten 
może się odnosić tylko do nowych przedsiębiorstw ' 
a nie do daWnych lokali, w kftrycli od lat w yuo ’ 
nywaną jęki koncesja -wyszynku alkoholowego. • 
choćby ten lokal był wewnątrz połączony z mie­
szkaniem szynka, za. Poseł Heller kończy swój
l.st prośbą o  przypomnienie tego r eskrypt u Mini­
sterstwa odnośnym władzom administracyjnym

„Elektrotechnika” na P. W. K.
(Na podstawie wywiadu z dyr. Polsk. Zw. Przed­

siębiorstw Elektroteohn., inż. P'otrem  Januszew­
skim).

W szystko to, co obejmujemy wyrazem „elektro­
technika^ pędzie zobrazowane na Powszechnej 
W ystaw ie Krajowej w  Posnaniu.

Organizacja i urządzeuiie tego nader interesu­
jącego i  efektownego działu przem y sło w ego przed 
stawia się następująco: ,

Gała hała „Eiek troleiimMu" zajęła jest przez o- 
koło 70 wystawców, reprezentujących głównie 
przemysł wy twórczy. W  akcji organizacyjnej wy- 
stawy „Ełekti-oteohiiuki ‘ bardzo' pomoenemi były 
EietyJko zrzeszenia zawodowe, a/le i  organizacje 
naukowe oraz rząd.

"Wszystko, co wcnodzi w  zakres elektrotechniki 
Zu<ijdzae miejsce na Wystawie, paizedewozystkiem 
tkałego aby w Polsce, mało jeszcze zelektryfiko­
wanej, zapropagować wspin iałe zdobycze techni­
ki tego przemysłu. Tą  drogą musimy dążyć do 
należy tego zelektryfikowania kraju, tał., aby po 
sunąć się z 30 kilo wato-godzin na rok i głowę 
mieszkańca do wysokości chociażby 160 kilowato- 
godzim, jakie zużywa się na rok i głowę miesz­
kańca w  Niemczech.

iW dziiałe „Elektrotechniki", jako interesujący i 
huuA i poważny ekspoment, wystąpi radjo i polski 
przemysł radjo ,vy.

Atrakcyjnym obijektem w  ]>awilonie „E lektro­
techniku będzie uader oryginalny w  konstrukcji 
kiosk informacyjny Polskiego Związku Przedsi-’ 
worstw  Elektrotechnicznych w  Warszawie. Kiosk 
len, Umieszczony pośrodku hali pod dużycii roz- 
maairów kopułą, przez swe kolorystyczne rozw ią­
zanie przy zastosowaniu wspaniałych efektów 
swidflfłych, będzie wyrazem tego, co racjonalne o- 
świeibmie zdziałać może. Wartość jego jest ta, że 
nie razi oczu, a wszystko w najjaśniej szem świe­
tle praedisitawia.

Termin składania zgłoszeń  
o pritfaciiowanife wkładek oszczęd­
nościowych złołonych w walut a cn 

p ł̂howartościewyck w P. K. o.
\v myśl ustawy ogłoszonej w  N r  23 „Dziennika 

Ustaw" termin do składani > zgłoszeń o  przaracho­
wanie wkładek tszczęajośaiowych, złożonych w  
woiutacn pełnoWartoiciowyi h. w  Pocztowej Kasie 
Oszczędności za pośrednictwem instytucyj pań- 
łtwowych polskich, prze widzianych w  art. 7 roz 
porządzenia P.-ezydenta' Rzeczypospolitej z dnia 
15 marca 1927 tolćif w  sprawie prze rachowania 
wkładek oszczędnościowych. złożonych w  wał-i- 
tseh pełnowartośmowycu w  Pocztowej Kasie Osz­
czędności aa pośrednictwem instytucyj państwo­
wych polskich (Dz. U; R. P. Nr. 27. poz. 209) oraz 
dowodów, stwierdzających wpłatę waluty pełno­
wartościowej, przedłuża się do dnia 30 czerwca 
1930 rókju;

Wykonanie niniejszej ustawy porucza się mini­
strowi skaibu Ustawa wchodzi w życie z  dniem 
je j ogłoszenia.

— O----
URUCHOMIENIE NOW YCH DŹWIGÓW W  

GDYNI. W  ostatnich dniach zostało uruebonio- 
rych C nowych dźvvigów wypadowych dla przeła­
dunku różnyeli towarów. Dwa z nich zmontowa io 
przy nabrzeżu i ollerdnmskiern, cztery zaś pr^y 
nabrzeżu [Milskiem Obecnie są w przygotowaniu 
dwa dźw igi mostowe. specjalnie dla przeładunku 
węgla i rudy:’ ‘

PRODUKCJA GENERAL MOTORS. W  r. 1923 
General Motors Corporation Wysiało swoim zastęp 
com do krajów zamorskich 982.157 samochodów, 
co w porównaniu z r. 1027 stanowi wzrost łó.G 
prof Cyfrv lć odnoszą się do samochodów Che- 
vrolet Pontiai 0]dsmul>'lc. Oakland. Buick. La 
Snllc i Cadillac, sprzedanych przez General Mo 
tors Corporation przeszło do 10G krajów

BK I  • Usuwa, działa uzmacniającr
I P f i U I l * A  podnieca apetyt, nieocenioi 

irodek dla rekenwalescentó
tyłki ‘Cr,-: kr?\ /toforskiegc winc chinowo ie łaz is '  
na a '•••fp:iń«k.Vi — Laboratorium chen
turni. M i V,. Ki t js z io lo rs k i ,  la r n ó w .  3035
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Czy Aguda wstąpi
; Sprawa przystąpienia Agudy do Jewish Agen 
cy staje się znowu aktualną w związku ze zbli­
żającym się kongresem A s udy i naradami, to- 
czącemi się w  Ameryce. Aguda ogłasza obecnie 
materjały pdnoszace się do stanowiska, jakie 
zajęła w swoim czasie wobec Jewish Agency, 
podając do oublicznej wiadomości przebieg kon 
ferencyj, jakie odbywały się m iędzy przyw ód­
cami Agudy i organizacyj sjonistycznej.

W  dniu 5 i 6 maja 1925 r. odbyła się w Lon­
dynie pierwsza konferencja Agudy z przedsta­
wicielami Organizacji Sjonistycznei. Ze strony 
sionistów uczestniczyli w niej prof. Weizmann. 
dr. Feiwel, dr. Halpem. rab. dr. Herz. dr. De;- 
clies, błp. dr. Cha.ies i Neidicz. Ze stroni" A gu ­
dy wzięli w naradzie udz.ał rab. dr. Pinkas 
Kohn, rab. Horowitz, Jakób Rosenheim. konsui 
Guggenheim - i in. Przewodniczącymi konferen­
cji obrano prof. Weizmanna i dr. Kolina.

Prof. Weizmann referował o zadaniach Je­
wish Agency, wyrażając pogląd, że Jewish 
Agency winna objąć wszystkie sprawy, mające 
styczność z odbudową Palestyny, a więc tak 
stale narady z władzą mandatową we wszyst­
kich dziedzinach, jak i kierowniczy udział w  od 
budowie Palestyny. Gdyby ograniczono dzia­
łalność Jewish Agency wyłącznie do spraw eko 
nomicznych, jak tego żąda Aguda, byłoby tru­
dno pracować w Jewish Agency.

Rosenheim omówił stanowisko Agudy i w y­
sunął postulat, by Jewish Agency była wyłącz­
nie organizacją doradczą, przez co i pogląd 
mniejszości byłby uwzględniony. Jeśli rabini 
pod pewnemi warunkami zgodziliby się ucze­
stniczyć w" Jewish Agency, to tylko Jgnowodti 
świętego celu, jakim jest odbudowa Palestyny. 

*Aguda żąda atoli, by ir sprawach religiinych  
nigdy nie magla być przegłosowaną. Możli- 

,  o

Dlaczego zwleka się z budową 
portu w Haifre?

L o n d y n  (Ż A T ) „Manchester Guardian" za­
mieszcza arytkuł w sprawie budowy portu w 
Hajfie. Autor artykułu wyłuszcza m. in. wzglę­
dy, jakie zaważyły na decyzji rządu palestyń­
skiego do prowadzenia robót portowych na wra 
sną rękę oraz przyczyn opóźnienia, jakiemu 
ulega rozpoczęcie rooót portowych. Pismo 
stwierdza, że prócz firm angielskich różne ofer 
ty w  sprawne robót budowlanych zgłosiły rów­
nież liczne firmy niemieckie, holenderskie, wło 
skie i amerykańskie. Nie mogąc przyznać pierw 
szeństwa firmom angielskim, nadto nie chcąc 
dać pretekstu do protestów' równych naństw. 
rząd palestyński postanowił samodzielnie pro 
wadzić roboty portowe.

Co się zaś tyczy  zwłoki, jakiej uległo rozpo­
częcie robót portowych, z łoży ły  się na to dwo­
jakiego rodzaju trudności. Po  pierwsze, wzdłuż 
Zatoki Haifskiej wykryto zabytki starożytne, o 
znaczeniu naukowem. które należało zoadać. 
Powtóre zaś, nie zdołano jeszcze ostatecznie 
uregulować sprawy płac robotniczych oraz po­
działu pracy między Żydami a Arabami. W yso ­
ki Komisarz sir Chancellor v'ysuwa koncepcje, 
aby na robotników wykwalifikowanych zaanga 
żowano Zvdów, na niewykwalifikowanych zaś 
Arabów'. Żydowscy robotnicy nie zgadzają się 
jednak na podobny podział, przedewszystkiem 
dlatego, że są oni przeciwni ustabilizowaniu o- 
becnego stanu różnic kwalifikacyinych. nadto 
wymaga dla robót portowych liczba robotników 
wykwalifikowanych jest znikoma w  porówna­
niu z liczbą robotników niewykwalifikowanych.

Zatarg rabinów o werset Biblji
Antwcrpja (ŻAT). W ygłaszając odczyt w Luk­

semburgu, nadrobin Belgji dr. Ginsberger oświad­
czył m in . iż uważa on określenie biblijne o  Pa ­
lestynie, jakoby była ona „krajem płynącym mle-' 
kiem i miodem" za kłamliwe zarówno z punktu w i 
dzenia historycznego i jak i naukowego Obec IV ' 
na odczycie nadrabin Luksemburgu dr. Serebra- 
nek w  ostrych słowach zareagował na użycie po­
dobnego określenia względem tekstu biblijnego
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do Jewisłi Ageucy7
wem byłoby to wówczas, gdyby w yłączyć z  za 

kresu działania Jewish Agency sprawy kuitu, 
ralne. Gdyby bowiem Keren Hajesod pozostał 
instrumentem Jewish Agency i nadal popierał 
szkolnictwo sjonistyczne w  Palestynie, liattun 
czas niema mowy o żadnej wspólnej akcji.
. Dr. Feiwel zapytuie, czy Aguda nie zgodzi 

się na to, że Keren Hajesod będzie popierał i u*1 
todoicsyjnc instytucje podobnie jako liberalnej 
Rosenheim odpowiada na to negatywnie. Prcri, 
dr. Chąjes sąd/i, że moznahy było oddzielić z ł - 
dania kulturalne od innych spraw, a dla popie­
rania instytucyj kulturalnych stworzyć odręb- 
ny fundusz, atoli politycznie ma Jewish -Agency; 
reprezentować ogół żydostwa w stosunku 
odbudowy Palestyny.

Prof. Weizmann omawia ponownie zakres 
działania Jewish Agency, zaznaczając, że Je-*,- 
wish Agency posiada wszystkie obowiązkfi 
praw dziw ego rządu ale bez jego praw. Do tych: 
obowiązków należy także szkolnictwo żydow ­
skie w Palestynie. Prof. Weizmann odnosi się; 
z respektem do poglądu Agudy i nie ma zathia- 
ru oddziaływać na te poglądy, musi jednak' 
stwierdzić, że gdyby nawet wyłączono z dzia­
łalności Jewish Agency sprawy kulturalne,, tu 
i tak nie widzi możliwości współpracy Agtidy 
w Jewish Agency, albowiem i w dziedzinie eko 
nomicznei bedzie Jewish Agency popierać pew 
ne instytucje socjalne nieodpowiadające Agu- 
dzie. ,

Narazie ogłosiła centrala Agudy tylko te do­
kumenty. N'e jest to nawet przebieg jednego 
posiedzenia. Dokumenty te' mają oczywiście, 
dziś znaczenie historyczne, ale rzucają równo­
cześnie światło na stosunek Aen h ’ do Jewish! 
Agency.

Miedzy obydwoma nad rabinami doszło do ostre­
go starcia, w  czasie którego nadrabin belgijski 
rzucił obraźtiwe solwa pod adresem dra Sere- 
brane.k. Gmina żydowska w  Luksembrgu wysto ■, 
sowała pismo protestacyjne w  tej sprawie do 
konsystorza Żydów belgijskich w  Brukseli.

Echa p o n u rego  procesu
Zgon ostatniego świadka w  procesie o mord ry­

tualny.
Budapeszt. (ŻA T ). Prasą amsterdamska donont, 

że w  tych dniach zmarł w  Amsterdamie główny* 
świadeic w procesie o  mord rytualny w  Tisza E- 
szlar w  r. 1882 — Maurycy Schairf

Głównym oskarżonym w tej sprawie był ojciec 
Sebacfa, „szocheł" w  Tisza Eszlar. Pewnego dmia 
zginęła hez wieści Estera SnJimosi niłorlr nosłn- 
gaczika chrześcijańska. Niebawem zaczęło k o lp o - 
tować wieści, że Esterę znmoydowałi żim zi w  swo 
jej synagodze dla celów ntua-lnycti. O popw biie- 
Ji,ie mordu oskarżono rzezalim Scharfa oraz kilku 
innych Żydów Nadzór nad 12-lefcnim synem Schar­
fa powierzono pewnemu miejskiemu urzędnikowi 
państwowemu. Na przewodzie sądowym młody, 
Scharf zeznał, że przez dziurkę od klucza w idziały , 
jak jego ojciec i  pozostali oskarżeni zarzynali w  
synagodze dziewczynę. W krzyżowym ogniu py­
tań obrony stwierdzono całą bezpodstawność nie­
dorzecznego oskarżenia, p^zyczem okazało . się, że 
12-letri Sćharf był pouczany i z-muszar.} przez u- 
rzędnika, pod którego nadzorem pozostawał, do 
złożenia potwornego zeznania. W szyscy oskarże­
ni zostali uniewinniemi. Mimo io węgierscy i*aty- 
semlci wykorzystali tę aferę dła uprawiarJ-a zbro- 
dnezej hecy antysemickiej w  całym kraju. P o  k il­
ku latach Maurycy Scharf wyem igrował do iTo- 
la-ndji, gdzie trudiiił się szlifierstwevn i  żył w- 
w  skrajnej nędzy.

N ęd za w śród kolonistów  
żydowskich w Rosji

Moskwa. (ŻAT ). Prasa ćagestańska zamieszc/a 
relacje o rozpaczliwej sytuacji tamtejszych kolo­
nistów żydowskich.

Pismo „Krasnyj Dagestan ‘ (Machacz Koło ) do­
nosi o  położeniu 2 kolonij żydowskich Lariu  i  Ka-. 
linin. Kolonje te zostały założone w  roku 1927 
już na samym początku swefio "sto łemia natra­
fiły  one na ogromne przeszkody. Miejscowość nie 
hyła dostosowana do potrzeb kolonizacji. Zasie­
w y oz miny ucierpiały z powodu dotkliwej zimy
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W wyniku przepru w m I zn rty d i na miejscu badań 
kouiLrja stwierdziła nieodpowiednio liaktowat\U' 
f a t a i s ó w  przez organy rządowe Spmwą tą za- 
j^ ł się obecnie urząd prokuratorski w  Dagestanie

N astroje  antysemickie 
w Stanach Zjednoczonych
łiwWy Jork. (Ż A T ). Sąd najwyższy sianu Gei>-- 

oapatrzyi skargę, która jest wyrazem obja- 
wjrsr antysemityzmu w  Stanach Zjednoczonych.

r>-i—i pewnym czasem rozpisane zostały wybo­
ry na stanowiskach sędziów w  stanie Georgia. 
KjottiUSWmze sądowi, którzy kontrolują listy kandy- 
«łmów na Sędziów zd y sk w a lifik owali i skreślili 
z .Bal- 4, kanay datury żydowskie. Kandydaci- jty 
dzi apełvwałi do sądu okręgowego; k lery jednak 
gid zgocLuii się zrew idować decyzji komisarzy su - 
dowyd. 'Wówczas żydowscy kandydaci na sę- 
dmów złożyli skargę do sądu najwyższego. Sąd 
najwyższy w  Alianta unieważnił niesłuszną decy- 
aję komisarzy sądownych, udzielił im nagany, przy­
w r ic3j*je kandydatom ż:nclowskini ich prawa.

Acskołwiek incydc.n t Len jest odoso-uniony i do­
tyczy tylko 4 Żydów, zw rócił on jednak powszecin- 
■ną uwagę i jest mważaaiy aa wyraz. nastrojów, pa- 
ottjąicycfa w pewnych kołach.

Jeden z  kandydatów na sędziów najeży do naj- 
wlęKseyra płatników podatkowych w  tym stanie, 
rówinieiż pozostałych sąd najwyższy uznał za za­
służonych oby wateli, godnych objęcia stanowissa 
sędziego.

Portuga lsk ie  białogłow y...
Lizbona. (Ż A J ). Delegacja Związku kobiet ka­

ta lani* ich przedstawiła się komisarzowi rządowe­
mu Bragan/.y, domagając się niedopuszczenia ao 
założenia w  tem mieście legalnej gminy żydow­
skiej, co jest obecnie przedmiotem lozważania 
przez czynniki rządowe Delegacja kobiet umoty­
wowała swoje stanowisko tern, że Żydzi są maso- 
nam, i zalegalizowanie gminy- żydowskiej byłoby 
wielce szkodLiwem dla ludności chrześcijańskiej.

Przedstawiciel rządu odrzucił żądania antysemi­
ckie. -oświadczając, że respektować i ależy reli- 
gję żydowską narówni z innem.i wyznaniami i nie 
można dopuścić, ahv Żydzi nadał byli zmuszeni 
do łączenia się w skonspirowane gm iry maraii- 
skie, teńibardziej, że cola konspiracja jest osnuta 
na filo ji, gdyż gminy te są w  rzeczywistości to­
lerowane przez władze państwowe.

, :  i  w te a trze 
i i  I  9  św ietlnym  
prem iera  arcyffilmu produkcji

„ U C I E C H A
„U n iw ersa ł"

UŁEKITNE NOCE Nastrojow y dra­
mat miłosny z ż y ­
cia Leg ji Cudzo

ziemskiej. W  roi. g ł .: Levis Stone, Imogena Robertson, Norman 
Kerry, Juna Marlowe oraz w ielu  wybitnych ąrt. i tysiące statystów 
Przedstawienia  codziennie o godzinie 5. 7 i H. W  niedzielę od godziny 3-ej.

wo lne  wstępy nteważne  do odwołania.

rtl.PF.JII U AR  K *M H  I.A I HOW 
B A G A TE LA : „Zuzia saksofonistka1*.
COrtSO: „Pow rót z n iew o li' (w  roli g ł W ita 

Bnrlo i Gustaw Frohlich).
NOWOŚCI: „Napoleon i  Ludwika1'.
SZTU KA: ,JPrzez gi zech do szczęścia1 
W A R S ZA W A ; „Ostrzegam!1'
W AND A: „Tajemnica Cytadeli w  Dublinie'. 
UCIECHA: „Blęktme noce".

Zniżki

2 SALI KONCERTOWEJ
R A F A Ł  LANES

W prbgrnmie lega młodego "czet isty znajdowały 
się dwa utwory — koncert Saint- Saensa i Roko­
ko- warjacje Czajkowskiego — które dopiero 
przed kilku tygodniami gra ł tu Feuermaain; ry ­
zyko więc ze względu na porównanie z takim w ie l 
kim mistrzem, było wcale wielkie. Miimoto je ­
dnak wyszedł Lanes obronną .ręką z lej „opresji11, 
bo dystans — niewątpliwie istniejący —  nie oka­
zał się zbyt wielki. Lanes rozporządza dziś zna­
czną i pewną techniką wirtuozowską ohu rą»r, 
dużym śpiewnym loncm, widocznym, lecz w  kar­
li r eh trzymanym temperamentem i prostą, szcze-ą 
interpretacją. Zdobył sobie też sympatję i poklask 
licznie zebranej publieaności.

Akompanjowat składnie prof Lipski.
Dr. Apte.

7  S f lU  SftPtŁUffcJ

EPILO G  NAD U ŻYĆ W7 HU RTO W NI CZERWONE­
GO K R Z Y Ż A  W  PODGÓRZU

Odraczana kilkakrotnie, z powodu niejawienia 
się świadków, rozprawa o  sprzeniewierzenia, ja­
kich dopuścić się mieli urzędnicy hurtowni tyto­
niowej Polskiego Czer wonego Krzyża w  Podgórzu 
doczekała się wreszcie pnegilaj rozstrzygnięcia. 
Akt oskarżenia zarzaral Józefowi Kącikiemiu, ja- 
lo  kierownikowi tej hurtowni oiraz Ludwikowi 
Rartmańskiemu jako kasjerowi i Kazim ierzow i 
Kochmańskiemu jako księgowemu popełnienie ca­
łego szeregu sprzeniewierzeń na niekorzyść hurto­
wni. Oskarżeni mieli mianowicie robić w  wspó:- 
,nem poi ozumieniu prywatne interesy pieniądzmi 
hurtowni przez wykorzystywanie częstych podwy­
żek cen tytoniu w  okresie przed wprowadzeniem 
złotego i przez prowadzenie interesów h audio wydr 
nie mających nie wspólnego hurtownią tytonio­
wą, przyczem szkód i wy rządzona burtę wn i miała 
wynosić "kilkanaście tysięcy złotycn.

Akt oskórżenia opierał się głównie na orzecze­
niu znawcy księgowości, jednakie po przesłucha­
niu na rozprawie kilkunastu świadków, także z 
głównego zarządu Czerwonego Krzyża, okaa ało 
się, że większa część rzekomych sprzeniewierzeń

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 19 kwietnia.

Kraków  £341,1) ll,56Syg.nai czasu. hejnał,'.komu­
nikat łotniczo meteorologiczny. 12.10 koncc-rt płyt 
gramofonowych, 13 i 14,50 komumkaiy, 17 Poga­
danka dla rodziców i wychowawców: Dyr. B.
Wallek- Walewski. ..Nauczanie muzyki w szkołach 
średnich1'. 17,2.5 Transmisja audycji z W ilna po­
święconej 10-lej ruc/.ąicy \\ yzwblenin Wilna. 18.15 
Koncert z Katowic, 18.50 Ko, luulósSi, 10,10 Odczyt 
„N:iju<iwsze w y d a w n ic tw a w y g t . Dr. Adam Bar, 
19,35 Aktualja. 19,56 - 20 Sygpal czasu, hejnał, pro 
gram na dzień następny, komunikaty, 20,15 Trans­
misja kuaeerlu symfonicznego z Filha.rmonji W ar­
szawskiej, Po  koncercie tj. . około godz. 22-gisj 
transmisja komunikatów z W arszawy, oraz re­
transmisja ze stacyj zagranicznych.

Katowice (410,1) ló  Koncert płyt gramofonowych 
1",25 Transni. z Wilna, 18,15 Koncert popołudniowy 
wykon. j>. Anda Kitschman (śpiew ) i p. Wilhelm 
Weiner (skrzypece), 18,50 Rozmaitości i  komurńKa- 
ty, 'JO Tra.nsm. z W arszawy, 20,15 koncert symfo­
niczny z W arszawy, 22,30 Skrzynka pocztowa w  
języku francuskim.

W arszawa (1305,7) 20,15 Koncert symfoniczny W 
wykonaniu ark. Filh. w uraza'' sklej pod dyr J. 
Ozimińskiego (w  programie: Mozart: Symfor.ja
„Jowiszowra“ , Haydn: Koncert w iolonczelowy,
Czajkowski: „Suita „Mozartiaina11).

żurych (489,4) 20 „Róża Stambułu opereik* Fo l­
ia.

Lipsk (361,9) 20 Koncert symfoniczny fmu_y_ji
współczesna).

polegała w  istocie jedynie na form_lmyck uster­
kach  buchalieryjn^ cb Wouec takich wyiJków pocł- 
prawy’ Sąd Okręgowy karny w  Kaokowie i. aai„ " je­
dynie Józefa Kąckiego wiamą m spreeniewierzenia 
w  trzech- wypadkach i zasadził 1 o r «  korę h-Bóe- 
sdęeznego więzienia, z polaczeinieui 2 m io ta j ta-e 
sztu śledczego, lutu osk arżerj zośttei w  zupeteb- 
ści uwolnieni.

Przewodniczył sędzia Dr. T.lmaflr wtoyżtA pro­
kurator Dr. MfUier, ooi arżanych zaś bnonUi wórw 
D i Bogdami, adiw. Dr. Seiuer i  «drw. Dr. Józsf 
Steinberg.

M A K S  B K O D Copyright by V«rltfg Paul Zuolnty Wiun— Berlin

Zaczarowany kraj miłości
71 Przekład

(C iąg
„Dużo m, o  panu op-twiadała na parowcu11. 1 ny 

rzecz upraw*lopodobnić, ..chi iałaby wiedzieć, czy 
pan wreszcie w ygra ł na Rubicona1'

Później dopiero dowiedział się Krzysztof, jak 
tem pytaniem tra fił w  samo sedno rzeczy. — Na 
razie Frohwein odrzuca od siebie to pytanie jako 
rzecz nieprzyjemną, pospiesznie wysuwając z ui«- 
przyzwoijtemi gestami pytanie: „ A  gdzie można
^agadhąć tę panią Solange?"

K rzysztof nigdy nie przypuszczał, że mu to spot­
kanie ze Kolamge, to upokorzenie, które odczuwał 
mimo w  petkłch doorych momentów, jakich doznał 
z  je j strony — nigdy nie przypuszczał, ten nie­
wdzięczny Krzysztpf, -że mu to spotkanie w  naj­
ważniejszej sprawie jego życia tak ważną wy- 
swiadczy przysługę Teraz można mieć nawet na­
dzieję, że tylko dzięki Soła.nge nie opuści tego miej 
'ca  swej pielgrzymki jako zupełnie pokonany. 

..Solamge firnie być może odwieda i ‘ —
„Gdzie? Kiedy?'-'
Krzys/tOf siedzi już w  aucie, które p izywoi.il 

gestem. „Przebywam  w  sanatorjum na Karmelu 
.Może się pop przy sposobności dowie;',

A w iec teraz, chyba nie zwinie filji w Iia jf:.'! 
Frohwein nawet przez chwile biega obok aula, 
wołając- „Przyjdę, przyjdę11.

Tam na górze K rzysztof oblany po*em pada na 
łóżko. W oła się lekarza. Poważna lemperatui-a. A 
Krzysztof chce wciąż pisać list do Adcnu —  do 
Solamge Douglas, P. O. B. 80 — co za szczęści?, 
że , ta dobra pozostawiła mu swój adres O, ora

Al. Hanlera
dalszy)

nie nałeży do tych, które brutalnie urywają stosu­
nek, ona nie jest okrutną w ierzy w to, że la 
tym nieszczęsnym padole istnieć muszą łączniko­
we mosty niech to będą pozorne zv iązki, jakieś 
słowo, jakiś adres, cień uśmiechu, wspomnienie 
ciepłej rozkosznej nocy. Trzeba umieć sobie ra­
dzie, nie jesteśm y, stworzeni dla absolutu Nałeży 
więc do niej napisać, do Adenu, należy napisać. 
Niech przyjedzie ta gorącem sercem obdarzona So- 
lange — nie do niego, ale jemu na pomoc.

Na pomoc, na porąoc!

Zaczarowany kraj miłości
K izys lo i odczuł ulgę, mi:ił wrażenie że ktoś 

odsunął zasuwę: może myśleć ó Lenie.
Cale przeżycie z Lepą Froliweiu pozostaje prze­

cież w jnkiśkolwiek sposób — nie w ie się tylko 
dokładnie w  jaki — w pewnym związku z proce­
sem. Przez Gerharta Frohweina, przez dyrektora 
Grossmanna, tego głównego świadka. Widocznem 
staje sie bezpośrednie oddziaływanie miłosnych 

i cierpień, udręki zazdrości na tok procesu, na wy- 
darzenm, które doprowadziły do jego katastrofy, 
przedtem jeszcze wysuwając tajemnicze krzywo­
przysięstwo Gestertaga. — Teraz moim obowiąz­
kiem jest myśleć o Lenie Tak, moim obow iąz­
kiem’ Albowiem Lena — jej mąż — świadek od­
wodowy więzienie — Iworzy się tutaj łańcuch, 
którego pojedynczych ogniw leszcze dokładnie nie 
znam. Lecz wszystko jedno, jedna jest w tem

w’szystkiem — moja ukocham pięLzu Lema. —  A  
może to wszystko jest tylko pozorem, zezwalają­
cym mej pamięci na odświeżanie wsporanier pły­
nących ku mnie z tej jedynej słodkiej epoki mego 
życia, amoteż jest ono silmiejszem odem uk, Wyłania 
się już bez powodu, już tylko jako miłość, jako szero 
ko ot warte serce. N ie .' wiem tego, nie chce w ie ­
dzieć. Leno, nie zniknij tylko pozostań mi znowu 
tem, czeni ongiś byłaś dla mnie’

Siary Prażanin ma za socą tygodnie zupełnego 
wyczerpania. Stany utraty przj tołhnosći. napady 
gorączki, histeryczny atak krzyku bliski obłędu.

Teraz jako rekonwalescent siedzi w ogrodź:e 
sanatorjum. Ma na sóbie białą rosyjską koszulę, 
ową lekką rubaszkę, którą tu zwykle się nosi. Eu- 
rop( jczycy, miodai żydowscy i obotnicy odróżniają 
się tym przewiewnym strojem, od zawiniętych w  
ciężkie płótna Arabów, którzy wierni uupewno 
staremu doświndczoniu, w  swój sposób, przemie­
nieni niejako w  zwoje sukna, bronią się przeciw­
ko straszliwemu gorącu. Tam rm dole, w  Hajfie, 
tem opalizującem mieście nad morzem Sródziem- 
uem, szaleje ctiamsin, pustynny wiatr. A le tu na 
górze, na Karmelu jest rozkosznie chłodno i przy­
jemnie. Klimat luksusowej stacji klimatycznej, 
zdrowy, miłośnie nad ludźmi sie nachylający. Te­
raz wieczorem głośno poprzez drzęwa rozlega się 
koncert świerszczy, podkreślając tylko (przy a- 
kompanjainencie dalekiego szczekania psów) w y­
raziście tę Ciszę dzielnicy wi|ł;"Gdy słońce zacho­
dzi, a niezwykła czerwiec półkola horyzontu w y­
gasa staje się tu bardzo^szybko chłodno. Wszyst­
kie stoliki ogrodowe, wszystkie krzesła w ilgo­
tnieją od rosy Robaczki świętojańskie swemi zy­
gzakami rob In wrażanie oczu, które człowieka 

i wołają Towarzysza każdej ścieżynie w zaroślach, 
i każdej grzędzie w ogrodzie Sosny pachną Do pr
I boju. Dwie jaskółki wlatują do pokoju. VC<! n 

, ,*v ^
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W ta dc mości z kralu
„Dom Emigracyjny" we Lwowie

Urząd Emigracyjny nabył będący na ukończeniu 
fczteropiętrowy dam we Lv.7ow ie  przy ul 29 listo­
pada Nr 12, który, po dokonaniu w  nim niezbęd­
nych jeszcze robót, zostanie przeznaczony na 
„Dorn Emigracyjny", buaynek ten położony jest 
nader dogodnie, w  odległości dwóch przystanków 

-tramwajowych od owoirca głównego oraz w  pobli­
żu biur towarzystw okrętowych. W  ,j>onu Emi­
gracyjnym' znajdą pomieszczenie biura ekspozy­
tury Urzędu Emigracyjnego i  towarzystw  społe­
cznych opieki nad emigrantami, oraz poczekalnie 
i hotel dla emigrantów. W  ten sposób emigranci, 
przecnodzący w znapanej liczbie przez Lw ów , w  
którym koncentruje sie ruch emigracyjny z trzech 
województw Małopolski Wschodniej Ouaz z  poiła- 
omowych powiatów woj. wołyńiadeg,o, znajdą w  
..Domu Emigracyjnym" schronisko i  mbżność zała­
twieniu w  jednym punkcie wszolkioh, związanych 
z wyjazdem ich zagianicę, foi nuJności.

Znowu skandal z konkursem 
dramatycznym

Prof. uniw. lwowskiego Wilhelm Bruchnalski, 
zwraca uwagę w „Gazecie Warszawskie}11 na dzi­
wne praktyki teatru lwowskiego. Ku uczczeniu 
25-lecia otwarcia teatru we Lw ow ie  mitjsoowa 
Raaa miejska ogłosiła w  r. 1925 konkurs drama­
tyczny. Na konkurs nadesłano 161 utworów, sąd 
koiukursowy, do którego należał i  prof. Bcnchnał- 

‘ sLi, ogłosił w r! 1928 \wyirok, który za godne na­
grody uznał 3 utwory, na purwszun miejscu Szu- 
kiewicza „Pupielueh-.r, — na dnugiem p. W łady­
sława Kozickiego „św ięto kos“ , —  na trzeoicun 
zaś p. Stanisława C.zpotansikiego „Stefana Batore­
go", po«ut tem obdarzając kilka kurnych houoiowe- 
ml wzmiankami. Gd ogłoszenia wyniku konkursu 
upłynął rok zgórą, ale teatr lwowski nie przystą­
pił nawet do wystawienia żadnej z wymienionych 
sztuk, a idwór Szpot ański ego gra obecnie z po­
ła ż e n ie m  Teatr Narodowy w  Warszawie.

A l BLu zjkA (Kor w ł ) Pobył Dra Krausa. — 
Jtszc~v! „prawa starostwa.

Atrakcją uaszegp aśpiouęgo dot^d w  zimowym 
letargu życia sjoóskiego był oczekiwany przyjazd 
drogiego rodaka i poważnego uczonego p. dra I- 
o w l  i Krausa. Organizator i  przywódca ruchu 
•jońskiego z przed kilku lat „erdecznie zesłał 
przyjęty pi^ez wszystkie warstwy tutejszego spo­
łeczeństwa żyoowskiego oraiz uroczy atym badLe 
ie «  ku czri gościa wydanym przez Komitet Lokal­
ny org. SjOnlstyczncj w  intymnem kole współpra­
cowników, przyjaciół i  znajomych. Toasty i okoli­
cznościowa przemówienia wygłosili pp. Hirsch, 
Klinghoffer, inż. Schina.gel, T ilłts  i  i., poczem w  
serdecznych słowach podziękował zebranym p  (li 
Kraus rozw ijając przytem swą oryginalna tezę fi- 
lozodicziu, „w alk i o  przestrzeń'.

W ieczorem tego samego dnia w ygłosił p. dr. 
Knaoio w  sali Kahatu publiczny referat nt. „P rą ­
dy nowoczesnego żydostwa", gdide wobtc tłumnie 
zebranego audy.orjum przyw itał referenta imia- 
niem org. sjom. p. Hirsch oraz imieniem gminy ży­
dowskiej p. r. Mojżesz Klinghoffer.

Od p. poela dra Lesera nadeszło na ręce p. pre­
zesa Hirscha obszerne ^prawo-zdunie z czynności 
i interwencyj poselsikch przedsięwziętych wspól­
nie z po-s. Drem Reichem a odnośnych szefów de­
partamentów M. S. W. oraz u p. wceministra Jaro­

szyńsk iego, celem usunięcia grożącego w  dal­
szym ciągu niebezpieczeństwa zwinięci*, tutejsze­
go starostwa Jak z powyższego wynika, to chwi­
lowe odroczenie negatywnej decyzji należy w y­
łącznie za wdzięczyć łaskawemu wstaw Leunictwu 
p. posła Dr. Thoma u p. wiceministra Jaroszyń 

, sluego
Panom Posłom Drom Thouiowt, Reichowi i Le­

serowi za dzielną obronę słusznej sprawy stroska­
ne obywatelstwo tutejsze bez różnicy i arodowo- 
śei na tej drodze publicznie składa podziękowanie 
Oby ich poczynania w cpómie z miejscowymi czyn­
nikami z niezmordowanym burmistrzem miasta p 
Aywa- em fiu czele przyniosły zamierzoi y skutek, 
czego przecież oczeki ,vąć ńal ’ ży w  zrozumieniu 
nieuniknionej wprost, w  przeciwnym razie, kat.i- 
sl mfy. (Em-Ka.)

KRZESZOWICE. (Kor. w ł ) Z żyeln sjonistycz- 
m-go.

Leln jfj z 'm o w y  pracy organiz icyjnej przerwał 
urządzony ostatnio  przCz stow „Juden" ..A kiba ‘‘ 
i .W IZO  w-:.».-tó'- purimowy który pod każdy n 
względem udał się znakomicie Po zagajeniu prs.»i

tow. Weinhebera odegrana została przez dzieci 
sztuczka „Bajka kwiatów", Gra młodziutkich arna 
torów  i amatorek pozostawiła najlepsze wrażenie. 
Do upiększenia wieczoru przyczynił się szczegól­
nie występ młodziutkiej skrzypaczki p Uryd/.i 
Schafirówny z Krakowa Uroczyste przemówienie 
wygłosił tow. Lerchenfel 1 z Krakowa, ptbezem o- 
degrano szramę Gordina „Briider Lurie . Odzna­
czyli. się szczególnie tow. Małk i Rolsiteinowna, 
Felczerówna, Rudzyn, bracia Gronner, Stern, G o li 
schmiedt i inni. Piękny w ieczór zakończył się o- 
brązem palestyńskim, wykonanym przez człóników 
„Akiby". Dochód pr zeznać.-on o na rzecz powięk­
szenia hdbłjołekł.

Podnieść należy z uznaniem, że członkinie „W I­
Z A 1 prowadzą dwa razy w  tygodniu bezpłatnie 
kursa języka hebrajskiego i hi storji żydowskiej, 
na które młodzi ;ż uczęszcza bardzo chetnde. Na­
leży oczekiwać, że z wiosną praca orgaiaizaeyj la 
znacznie się pc dniesie.

P A R K E R  G ILB E R T P R Z Y B Y W A  DO W A R ­
SZAW Y. Dnia 28 bm. przybywa do W arszawy a- 
gent amerykański dla spraw rep «j ucyij wojen­
nych Parker Gilbert. Przyjeżdiża on na ślub córki 
doradcy finansowego rządu polskiego p. Deweya.

AKCJA PE SAC llO W A  GM INY ŻYDOW SKIEJ 
W  W  ARSZAW IE. Zarząd gminy żydowskiej w  
W arszaw ie wy a sygnował sumę 75 tysięcy złotych 
na rzecz biednej ludności żydowslJej dla zakupie­
nia mac.

ROZMOWA BUNDOWCA Z RABINEM . Prz Kf-
slawioiel rabinatu warszawskiego rabin Rad.zy- 
miński zw rócił się do przedstawiciela Bundu p, 
Lesa^yńskiego w  sprawie zaopatrzenia jadłodaj­
ni j oborników żydowskicn w  W arszaw ie w  mace 
i w  potrawy pesachowe w  czasie świąt Pesach. 
P Leszcjyński odpowiedział rabinowi butnie i 
i szczerze, ze bundowcy regulują swoje rachunki 
z Panem Bogiem oko w  oko, nie póy-zebują więc 
pośredników, a tem mniej mac i Pesaehu...

0 U N IK N IĘ C IE  K R W A W Y C H  STARĆ W  DNIU 
1 MAJA. Stolica ma smutną tradycję krw aw ym  
■walk w  dniu 1 maja pomiędzy demonstrujący ni 
robotnikami. Organ frakcji rewolucyjnej „Przed­
św it" w Warszawie ogłasza oaezwę do wszystl 
Kich organizacyj socjalistycznych, oświadczając, 
że Frakcja rewolucyjna odbędzie odrębnie swoją 
manifestację 'i że dla utrzymania godności święta 
rolmteiczego należałoby sobie życzyć, ażeby po­
chody odbywały się odrębnie i ażebv l.ie dopu­
szczono do starć między robotnikami.

LU N E TA  DLA W SZYSTKICH . Urząd przemy­
słowy magistratu W arszawy udzielił koncesji ua 
orygin dne przedsiębiorstwo astronomiczne. Jest 
tó koncesja na przenoszenie lunety, która umożli 
w ia oglądanie Zjawisk a: tronomicznych w  porze 
wieczornej Luneta ta ustawiona ma bvć w  W ar­
szawie na Placu Saskim i  na moście Ks. Ponia­
towskiego.

C A Ł Y  MAJĄTEK. — 60 Ż h  Znamienne ogła 
ozenie drukuj-ą dzienniki żydowskie w Warszawie. 
Oto w  tramwaju liczba 17 wykradziono biedne nu 
Żydowi Bairuchowi WiilTOwi saunę 60 z ł Był to 
cały jego  majątek, uzyskany po sprzedaży poście­
li W nlz ze toną i czworgiem dzieci pozostał bez 
środków do życia. W  ogolszeniiu zapytuje Wu/z, 
czy może ktoś znalazł 60 zł i zwróci mu je, co go 
uratuje od głodowej śm iem.

N IE Z W Y K Ł A  HISTORJA Niejaki .Takób Leszcz 
Żyd z prowincji, wybrał się do Warszawy, by tu 
ożenić się z jakąś „Inteligentną1 osobą śpoacbi- 
ła mu się 25-letnia J. Bobas, która za warunek 
małżeństwa postawiła oddanie jej do dyspozycji 
sumy 200 dolarów. Pani Bobas, uzyskawszy te su­
mę od swego „narzeczonego1*, oddała ją swemu 
kochankowi we form ie ,a>sagu i potem wzięł i 
z nim ślub Wystrychnięty na dutika Leszcz do­
niósł o tem policji, która aresztowała „inteligea 
tre narzeczoną11

80-LETNlA STARU SZKA W  BRODACH P R Z Y ­
JĘ ŁA  CHRZEST PRZED ŚMIERCIĄ. W  Brodach 
zmarła niedawno 80 letnia staruszka Marja Fran­
ke], która na kilka dni przed śmiercią przyjęła 
ehrzest, Była ona wdową po zmarłym dyrektorze 
kopalń i pochodziła ze znanej rodziny asymiiator- 
skiej P raw ie wszystkie jej dzieci, oprócz syna 
i córki, przyjęły już dawno chrzest, W  Brodach 
wywołała ta wiadomość wozurmałe wrażenie.

ZNOW U K A TA S TR O FA  w  K O PA LN I Onegd i i 
nad ranem w  kopalni „M ysłow ice ’ w Katowionc1, 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, który spowo 
downt śmierć ^3 letniego górnika Ryszarda Czy­
ża. Mianowicie Jeden z fila rów  kopalni oberwał

się, a l l k A r e  z.walv węgla ugodziły Lzjża tak 
ireszeześliwR', ze <lo/nnl pęknięci,! czaszki, poai 
sząe śmierć na. miejscu Wlaftże górnicze pnóWa- 
pzą śledztwo, celem ustalenia, kto ponosi W iię  
wypadku.

12 L A T  W IĘ Z IE N IA  ZA KAZIRODZTW O.
Przed shdcm okrętowym  w Bydgoszczy odbyła 
sie rozprawa 'przeciwko ńii-letniemu robotnikowi 
Wojciechowi Kwiul.kowhkieimi z Wapienia (pow. 
Szubin), oskarżonemu o znęcanie się nad rodrinĄ 
i dopuszczanie się czynów kazirodczycn na awxzai 
nieletulcli córkach. Po  przeprowadzeniu roeprawyi 
sąd wydal wyrok skazujący K wiatkowsKiie^Jo na 
12 lat cięzjpiego więzienia. Ż kary tej na podsta­
wie. aim.estji darowano mu 4 lata Ponadtó K w iat 
kowski zasądzony został na utratę praw ooyntn 
telsaicn przez 10 lat
■ ■ ■  m   m s a a m m

ZE S P M T U

SOKuŁ— M A K K A B !. Powyższe zawody otw ie­
rają serję rozgrywek w piłkę ręczną o  mburao 
stwo Krakowa. Drużyna Sokoła, która w tuooaoja 
koszykówki zajęła czołowe miejsce, jest i tutaj 
bardzo poważnym przeciwnlKiem. m ca oupy tr ie  
się na bois.ku Makkabi w soboty 20 bm o  go to  
3-ej pop.

W KS W A W E L —M AKKAB I. Drugiem spotka­
niem o mistrzostwo w  piłce ręcznej będzie mess 
powyższych drużyn. Rywalizacja ubu drużyn po­
woduje, iż spotkania ich stoją zawsze na bairdtio 

I wrysokim poziomie. W  ostatn.ch mi=tn ostWacŁ 
odniosła Makkabi nieznaczne zwycięstwo w  sto­
sunku 3:2, co zapewniło jej drugie .miejsce w  taf 
beli. W  ubiegłym tygodniu skończył się mecz tych 
drużyn wynikiem 2:2. Toteż wynik tego spotkania 
stoi poo wielkim znikicr >'zapytaniu. Mecz odbę­
dzie się na boisku Makkabi w  niedzielę 21 boi. 
o  godz. 2*30 pop.

— PODGÓRZE—MAK.KABI. Tradycyjne zawody 
tyci: dwócli czołnw jnt kliubów okręgu krakAiwskiie- 
eo. kitńri.- odbędą się w niedzielę dnia 21 blin na boi 
siku Makkabi w-ztondziły wielkie zainleresowauip w 
święcie .-.portowi in Krakow a. Początek o godz.
11.30 przedpot. Dla czfoiików kiubu ceny miejsc sto 
iąeych : siiedcgcych zniżone.

— W AW EL—TARNOYIA. Dnia 21 bm. o jjulz. 
« - tó i  aa Stadjciniie WKS Wawel (Małe Błonia) od 
będą się zaymdy w piłkę nożną o mistrzostwo Klasy 
A. między SKS Turmovia z Tamowa a WKS W a­
wel. SKS Tarnovia wizniocniona o&iaanio giracizaJTii 
Garbarni: i winycli drużyn, będssią trwdnym przeciw 
nikicm do pnkuiiamia dla WKS Wawel. O godz. &.15 
zaw-edy drużyn młodszych. Bilety wstępu 1 zł., stu 
d(HK.kiie i wojsk. 50 gr. członkowskie 20 gr.

BARCELONA gotuje CjJbrzyrr.ie imprezy spor­
towe na swą miodzynarodovV;i wystawę. Elita 
św ia tow ego  sportu we wszystkich gałęziach bę­
dzie lam brnła iwlzi.ii. poczem rozjedzic się po 
większych contrach Europy.

n m d e s ł
Z- ruoryk  ̂tij redakcja nt

A  n  Ł . f l
ta <Wlp»wi«dk. |  I

DOCENT

Dr. E. ARTWINSKI
prze|trowadził się

NA ULICĘ BATOREGO L. 17
TELkFGN Nr. 3573.

Dr. MACHAIJF EDWARD
spec. chorób nosa. gardła krtani i uszu 

były  lekarz klinik Berlina, Wiednia, Uordeims i Faryża

przemost .-woje erdj nsej*
ns ulicą Cfirodilf ą L. 50

T e le lcn  Kr. 1833.

Z okazji' zaręczyn naszego kolegi p. Mena- 
chema Baumfifiiu z p. Miną Wilfówną z Sanoka 
gratulują seirdeczihe kokdzy:
Feliócłiussowie M.. Kresek Leon, Wolkenłeld 
Szymoti, Schyper Mendel, Estleiu tietzel, 

Rosmarinowie i Fass Lejzor.

7. okazji zaręczyn naszego długoletniego 
współpracownik:.; p. Mennchema Banan his z 
Łańcuta z p. Miną Wilfówną z Sanoka gratuluje 
serdec.zr o- za Stowarzyszenie „Żydowski Dorn 
Ludowy" Łańcucie

Sekretarz: Le.izor lass.
P rze  w.: Inż. Spatz Adoli.
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by l i i i  lei
Akcja szeklowa jest obecnie iv pełnym toku, 

m je j ostateczny wynik zależny jest od czynne- 
go udziału w akcji, która ma być w najbliższym  
ptasie, zlikwidowana ze strony wszystkich sjo- 
Mstów. Ty lko bezpośredni udział wszystkich 
naszych towarzy szy w akcji ssakjon ej, zape- 
wm rum osiągniecie cnoćby w przybliżeniu od- 
powiędniej naszej sile liczebnej ilości szćklow- 
iCóie.

Stbifjj wykupienie jednak szekla ze strony sjo 
nisty (de, wystarcza. Wykupienie szetda jest bo­
wiem formalnym aktem wstąpienia tv szeregi 
Organtzacji Sjońskiej. Dlatego też osoby, będą­
ce już członkami Organizacji Sjońskiej nie speł­
niają swego obowiązku jedynie tylko przez wy* 
kupienie szekla. Okres akcji szeklowej jest okre 
sem werbunku Organizacji Sjońskiej.

Akcja szeklowa nic jest pomyślana jako 
akcja sprzedaży szekli, lecz werbowania szek- 
lowćów.

/ tu każdy sjonista musi być na posterunku. 
'Samo wykupienie szekla nie będzie jeszcze de­
cydowało o spełnieniu obowiązku. O spełnionym 
oDowłązku świaaczyć będzie dopiero liczna 
zwerbowanych w tym rolm nowych szcklow- 
ców.

Akcju szeklowa będzie wkrótce zlikwido­
wana.

Chcesz tedy mieć możność spełnienia Tw oje­
go obowiązku, pospiesz się, bo czas krótki, a 
nieszeklowców jest jeszcze dużo. Ahr.

Akcja szeklow a kończy się!
Z  dniem 1 m a ja  z w i i n i e  a kc ja  s z e k lo w a  w  K r a ­

k o w ie  zamkniętą.  N ie l i c zn a  ty lko  i lość  T o w a r z y ­
szy  oraz. o r g n n iz n c y j  i. g r u p  odprowadź , i łu  p ien ią ­
d ze  za dotychczas  sp rzedane  szel, U\

L a fo i ln a  K o m is ja  S z e k lo w a  u p ra sza  w szys tk ich  
T o w a r z y s z y  o r a z  w sz y s tk ie  o r g a n iz a c je  i g ru p y ,  
k tó re  o t r z y m a ły  b loczk i s z e k io w e  do  rozsprzerta -  
ży, by w  dn iach  Kfh j b ł izszv. l l  z d a ły  s p r a w ę  7. d o ­
ty ch cz asow yc h  w y n ik ó w  o r a z  z io ż m y  p ieniądze  

za już sp rz ed a n e  szek le  w  lo k a lu  o r g a n iz a c j i  S joń -  
skiej- (Struclom ta. o f . )  Szek le  d o  nabyc ia  w  O r -  

g a ó i ż a r j i  S jo ń -k ie j .  S t rądom  la .  C en a  szi k ia  w y ­
nosi zł 4 *0 .

KRONIKA

W gchói
nfODCfl

4 m. 32

Kwiecień

1 9
Piątek 

9 Nisan f>689

Zachód 
słońca 

1S m. 38

Utlopy pracowników w handlu 
i przemyśle

Prawo do urlopu zaczyna się z początkiem roku 
kalendarzowego. j

Sąd. Najwyższy wydał ostatnio zasadn.czy w y­
rok ws praw ie urlopów pracowników tak umy­
słowych jak i fizyczny uh. StwiewŁ&ił mianowicie, 
że w  myśl przepisów ustawy z 16 maja 19C21 r. 
pracownicy, zatrudnieni w  przemyśle i handlu, 
którzy uzyskali prawo do urlopu w  pierwszym ro 
ku swej pracy, mają prawo do urlopu w  każdy n 
miśtępnym i-oku kalendarzowym, niezależnie od 
czasu, oddzielającego ieden urlop od drugiego. 
Chwilą powstania togo uprawnienia, jest począ­
tek każdego roku kalendarzowego. Jeśli w ije  
pracownik 'truci posadę w styczniu lub w lutyn, 
należy mu się pełny urloo jakkolwiek nie zaczął 
się jeszcze t. zw. „okres urlopowy’1 i  jakkolwiek 
me upłynął jeszcze pełny rok od chwili korzysta­
nia z poprzedniego urlopu

W a ln e  d la  inw alidów  1
Zarząd Główny Zjednoczenia Związków żyd in- 

w a ł, w dów  i  sier. wojen R, P. podaje do w ia­
domości, że ustawa z dnia 7 marca br. o prze­
dłużeniu terminu rejestracyjnego dla inwalidów 
woiem ych do 31 grudnia 1900 r. została ogłoszo­
na w  Dz U. R. P. N r 23 z  dnia 13, tV  1929, poz. 
229, które to rozporządzenie wchodzi w  życie 
*  dniem 1 Lpoa br. Zainteresowani inwalidzi wo­

jenni winni się nalyehminsi zgłosić w przynale­
żnych Ziwązkach inwalidzkich celem przygnlowa- 

i i l; i ich do rejestracji.
r: , ‘

Badania antropologiczne i psy­
chotechniczne poborowych

Podctn-lc 'jak w lataćh ubiegłych, zostaha ' w .•oku 
bież wyc^Jegowaiic. ?: raihieji-ia .Min. .Spraw \\’oisk.

aiHrophlcgtczne na okres poboru 
rocznika l£08,-tj. w maju i czerw.u br. Celem kom: 
sj-i jest- uzupełnianie materiałów antroipo-mctTycz,- 
nyeli. ! ędących podstawą do stii.eidów nad zasobami 
luds-kietTiii w Polsce oraz do zorientowania się w bu 
dowie i rozwoju fizyczni m człowieka, zamieszkują 
ceg-> obszary R. P. Działalność fe il fs y j antropolog; 
gzmycli będzie nlezaldżlia r.d działania komisji pobo 
ro-wych.

W  tymże okresie będą prowadzone badania psy­
chotechniczne przez specjału# delegowanych ofice 
rów psycnotechników. Zadaniem tych badali jest 
stw.erdzenic hweligejjc.ji wrodzonej po bo bo w eg o o- 
raz takich wlaśę.iwcści psychicznych, jak spostirze 
gawczość, pamięć, uwaga ilp. Badania te mają na. 
ceto ki:..,y fikacie poborowych według ich wartości 
ijiitdekhiaLnych. Badaniom psychotechnicznym będą 
pcd.egali wyłącznie, poborowi, którzy zakwalifikowa - 
ni zostai przez komisję poborową do kategorii ,,A“ .

Min. Spr. Wewn. potecila w tej sprawie wojewo­
dom wycać cdipowićcuie zarządzenia władzom powo 
lanym dr przeprowadzenia poboru i zabezpieczyć
powvżs.zj in badaniom możliwie dogodne warunki.•*

Ulgi \viiuVe dla wycieczek 
zagranicznych

Ministerstwo spraw wewnęrrznych w porozumie 
nut z ministerstwem spraw zagranicznych wydało 
ro&porząićzeoie, na podstawie którego turyści cudzo 
ziemscy, 0 ile zećhćą odwiedzić Polskę w grupie,
składającej się pirjjjhaiimnłej z 10 osób, otrzymują 
specialite, zhiorawe -Wizy, które udzielane będą dila 
jednorazowego w.ja/db i pobytu Jednomiesięcznego, 
licząc od dukt przekroczenia granicy polskiej. W 
wypadkach gpduy.Mi (uwzględnienia polska po wiat o’ 
w a władza adrninisirncyjna może przedłużyć prawo 
pobytu do dWu nkesiiicy względnie pozwolić na od 
łączenie poszczególnego turysty od grupy.

Związki tnr.ystyc/uić prowadzą akcję \v ceto nakło­
nienia czynników iwzędowj ch do zawarcia z czę­
ścią krajówk ościennych oraz z państwami, posiada 
jącemi obszary .turystyczne, wzajenaiych konweu- 
cyj wizowych. Chodzi o to, by obywatele krajów, 
objętych urnową, mogli na podstawie paszpor.iu za 
granicznego bez - uzyskiwania jakiejkolwiek wizy, 
zwitdwa.1 rejony. *k y  styczne i przebywać przez pe 
wian czas w uzd,rowiiiskach . innego kraju.

 O -
— SEKCJA B1BLJOTECZNA W Y D Z IA Ł U  TO­

W A R Z Y S TW A  RABCZAŃSKIEJ KOLONJI L E T ­
NICZEJ D LA  H.LEDNEJ D Z IA T W Y  21 DOW 
SK1EJ SZKÓŁ KRAKO W SKICH  zwraca się z go­
rącą prośbą do rodziców i dzieci o  Ofiarowanie 
książek treści beletrystycznej dla dzićci pozosta­
jących pod opieką Towarzystwa Uprasza się o 
łaskawe składanie darów w  lokalu Czytelni T o ­
warzyskiej (Rynek gł. A — B Nr. 139't między g. 5 
a 7 popoł.

— NAGRODA z a  D Z IA Ł A ł NOŚÓ N AU KO W Ą. 
Komitet zarządzający kasą im. Mianowskiego w  
Warszawie, przyznał sumę zł 5.000, przeznaczoną 
przez p. ministra \yyz:rjhń religijnych i oświecenia 
publicznego na nagrodę /.a wybitną działalność 
naukową p. Stanisławowi Zarembie, profesorowi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w  Krakowie.

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOW A W LU TYM  
BR. W  ciągu miesiąca lutego br. zawarto w  Kra­
kowie małżeństw 231 (w  styczniu 140), w  tem 
chrześcijańskich W  (101). Urodziło się żywo 
dzieci 367 (375) nieślubnych 72 (73), w  czem z mai • 
żeństw żydowskich rytualnych 10 (1’9). Wśród ży­
wo urodzonych było chłopców 183 (207). W  tym 
samym okresie czasu zmarło osób 319 (338), z cze­
go miejscowych 238 (258). liczba  zmarłych w  
szpitalach wynosiła osób 148 (167). Z piz-yczyn 
śmierci najwięcej przypada na gruźlicę 60, na cho 
rcby organiczne serca 31 i na nowotwory 31. 
Wśród znm-rłvch było chrześcijan 251 (w  styczniu 
272).

—  Z MIEJSKICH ZAK ŁAD Ó W  CERAM ICZ­
NYCH. Onegdaj odbyło się posiedzenie komisji 
Rady miasta dla miejskich zakładów przemysło­
wych. Komisją po wysłuchaniu referatu dyr Me- 
nasebego uchwaliła odstąpić przygotowanie spra­
w y oddania firm ie „Centro-Wapno" sprzedaży wa 
pna wyprodukowanego przez miejskie zakłady ce­
ramiczne wybranemu sobkomitetowi. który rów 
noezelnio ma się też zająć zbadaniem ofert na do­
stawę mechanicznych urządzeń Jo wyrobu płyt

In tonow ych  u w y s o k ie j  WYlrzyrn.i Juści i przed , la- ■ 
wir. o d p o w ie d n ie  w n io sk i  z a r zą d o w i  miasta.

— OŚW IETLENIE  PE H YFE R YJ  M IASTA. One­
gdaj óśsvict]ono poraź pierwszy lampami elektry- 
cznenii dalszą połać dzielnićy Warszawskiej, mia­
nowicie: drogą część Aleji Królewskiej U  lam- 

Hńni,1 lii. Żmujdzką 7, ni. Zymią 4, um Gzełwo.ią 
2, ul. W iśn iow ą• 2. ul. Guchacką 5, ul. Wileńską 
5, ul. C.cterowi ką 13, ul. Sadową <; ragem 53 lamo.

— D ALSZA  A M E K YK A N IZA C JA  PR A C Y  W  
lł. K O. Dyrekcja 'Pfie/JT'»vcj Kasy Oszczędności 
wprowadza dalszą amerykanizację pracy w biu­
rach. Czas załatwiania kfijentów zredukowany hę 
dzie z 15 do 12 minut. Będzie to inożliwcm dzięki 
wprowadzeniu specjalnych kartólek dla każdego 
klijenla. posiadającego konto czekowe.

— SKARG I .aNONIMOWK. Do  władz Uolejo- 
v.ych nadchodzą często anonimowe Zażalenia i 
skargi na personel kolejowy, niedokładności ru­
dni i in. Władze żadnych lego rodzaju skarg nie 
rozpatrują. Tylko skargi i reklamacje podpisane 
pełnem imieniem i nazwiskiem petenta i zawiera­
jące jego adres, mogą być podstawą do wszczę­
cia dochodzenia i płynących stad konsekwencyj.

— STUDENT AKADEM JI SZTUK P IĘ K N YC H  
i P O P E ŁN IŁ  SAMOBÓJSTWO. Wczoraj przedpołu­

dniem w jednej /, ubikacyj gmachu Akademji S/Juk 
Pięknych przy pi. Matejki powiesi łsię 23-letnl 
Kolekta w  I I .  słuchacz Akademji. Mimo zi stosow i 
nłn przez lekarza pogotowia raunkowego wszel­
kich środków, desperata nie zdolr.no przywrócić 
do ż.ycia. Powód rozpaczliwego kroku niewiado­
my

— W7 ZA M IA R ZE  SAMOBÓJCZYM wypiła wczo 
raj przedpołudniem większą ilość jakiejś trucizny 
55-letnła Franciszka Schreiberowa wdowa. Despe- 
ratkę znaleziono w  Lra.nAe domu p>od 1. 10 przy 
ul Pvcjlana w  Podgórzu, leżącą w stanie niepi’zy- 
otmiiym. e l karz pogoto wia praewlózł ją w  cięż­
kim stanie do szpitala św Łazarza. Powód za­
machu niewiadomy

— W ŁA M A N IE  DO HU RTO W NI TYTO NIO W EJ 
Monderer Markus zairt. w  Uściu Solnem zgłosST 
do policji, że dnia 17 hm. około godz. 1-ej dostali, 
.się nieznani sprawcy yfo lnirtowni tytoniowe, w  
Uścia Solnem i skradli na jego szkodę większą 
ilość tytoniu wartości okuło 6.000 zł. Dochodze­
nia prowadzi miejscowy postoruinek policji.

—  N A PR A W D Ę  „NIEPOife ADNY“ . Dc policji 
zgłosił Nieporadny-j M idial robotnik, zam. w  Bar­
kach Górnych pow Hohafyn, że dnia 17 bm., gdy 
był w państw, biurze pośrednictwa pracy w  Kra­
kowie, zapoznał się z jakimś osobnikiem, który 
następnie w  podstejmy sposób podi ął od ulcgo wa­
lizkę i kurtkę z kwofą 100 zł celem praaceboww 
n,ia. zapodając swój adres. K iedy N ieporadny 
zgłosił się po odbiór walizki pod zapodaziyn 
]-rzez owego osobnika adresem przeLuoał się, Ż8 
ów  osobnik tam nie mieszka. Szkoda wyrządzona 
Nieporadnyjermi wynosi 200 zł:

— K R AD ZIE Ż  100 KG. M ĄKI. Grawer Regin* 
kupcowa, zam. przy ul. Siennej 14, zgłosiła do 
po'ioji, że elnia 17 i>m. o godiz. 19 skradziono je j 
z niezamknięłei sieni domu 100 kg. mąki, warto­
ści 55 zł.

— K R A D L I PR ZE Z  PÓ Ł ROKU. Dr Scłireiłwr
Józef, zam. przy ul. Długiej 10 zgłosił do poEcdi, 
że w  czasie między Csłopa lem 1928 r. do 17 bm. 
skradiziono mu ze szopy przy iri. św. Gerti-udy 14 
różne części i przybory automobilowe w artość 
około 2000 zł

— TRÓ JKA H ULTAJSKA Małota Marjan (Ł *  
19) pomoc Iianolowy, zam. przy u J Długoszd 1. 
12. Brablec Zdzisław (lat 20) ogrodnik, zam. przy 
ul. Traugutta 1. 17 i M jgielski Tadeusz (lat 29) 
pom. handlowy, zam. w  W o li Duchackifcj b l —  
areoZłowani zostali Mszyscy Za kradzież towa­
rów  galanteryjnych na szkodę Heleny Carowej.

— POŻAR. W e środę wieczór zawezwana zosta­
ła straż pożarna na ulicę Bo&egu Ciała 1. 3, gdzie 
wm iesizkaniu HmryKa Fafira wskuiei, wadliwej 
budowy pieca zapaliła się ścianka drewmdaoa. 
Szkoda powstała wynosi około 150 zł. Straż podtor­
za  ogień ugasiła.

—  CZYJ ZEGAREK? W wydziale śledczym 
pr7„y ul. Kanoniczej 24 znajduje się zjakwfcstju.jo- 
wany zegarek srebrny, pochodzący prawdopodo­
bnie z kradzieży nas zkodę nieznanego właścicie­
la Poszkodowani zjgałszać się mogą celem rfltz- 
pozaian.ia w godzinach od 11 do 13.

— ZAMLAST MTEŃCa  N A  GRÓB BŁP. INŻ. 
SAREGO złożyli 40 zł na rzecz kolonii leczn icz* 
w  Rabce, Drowie A lfr, M irzowie.

 O------
ZMARLI: Schachre Horowitz. 1. 73.
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Co zaproponowali Niemcy!
Zassdniczfe różnice m iędzy s łą ito w lsk lim  w ierzycieli a  oferta n iem iecka

B e r l i n ,  18 4 P A T  Dzisiejsza „Koelnische

Ztg“  przynosi depesze swego korespondenta pa 
ryskiego o rokowaniach reparacyjnych, dato­
waną 7. dnia 17 bni. wieczorem, a oświadczają­
ca. że wobec niedotrzymania poufności przez 
stronę przeciwną, uważa za stosowne podać 
właściwą treść propozycji niemieckiej. Rzeczo­
znawcy niemieccy zaproponowali —  jak twier­
dzi ta denesza —  raty roczne przy stałej wyso­
kości 1.650 mil]., płaconych w  ciągu 37 lat. Owa 
rata rcnaracyjna ma sie skałdać z  trzech części 
— w pierwszej części korzystają z ochrony 
transferowej, w drugiej części pozbawionej tej 
ochrony i wreszcie w trzeciej części składają­
cej sie z dostaw rzeczowych, które miałyby być 
dostarczane jeszcze przez 10 lat pierwszych w 
stopniowo zmniejszających się ilościach. Dele­
gacja niemiecka żąda ochrony tiansferowej 
przynajmniej dla połowy całe] proponowane] 
raty. t. zn. conajmniej dla 800 mili. Świadcze­
nia niemieckie w  myśl żądań alianckich rozpo­
czynają się od najniższej raty rocznej 1.800 
milj. i mają wzrastać dość szybko, aż do osta­
tecznej wysokości w 37 roku 2.450 mili. tak, że 
przeciętne raty roczne w  ciągu tych 37 lat w y ­
niosłyby 2.200 milj. Po  37-miu latach miałyby 
płacić Niemcy przez dalszych 21 lat po 1.700

milj. rocznie z  tem, że owa reszta świadczeń mo 
gałby być skapitalizowana zgóry. Rzeczoznaw­
cy aijanccy mieli żądać wogóle klauzuli transłe 
rowej.

W  ten sposób —  jak oświadcza korespondent 
„Koelnische Ztg“  —  pomiędzy żądaniami aljan 
ckiemi a ofertą niemiecką istnieje różnica około 
550 miii. oraz poważna różnica zdań, co do 
transferu i wreszcie najpoważniejsza może róż­
nica, polegająca na tem, że strona niemiecka 
odrzuciła przedłużenie świadczeń poza 37 lat.

Porozum ienie  niem ożliwe!
B e r l i n .  18. 4. P A T  Prasa berlińska oś w ie 

tla ostatnio w ytw ór zoną sytuację na konferen 
cji reparacyjnej w spofcób pesymistyczny. Spe 
cjalny Korespondent paryski „Berliner Tagb k t 
tu" ośw adcza, że czysto cyfrow e zbliżenie sta 
iiowisk alianckiego i niemieckiego w formie 
zmniejszenia cyfr, przedłożonych przez aljan 
tów  • podwyższenia cyfr. zakomunikowanych 
przez Niemców, wydają się być rzeczą niemo 
żliwą Spodziewane porozumienie może stać się 
możliwe —  zdaniem korespondenta —  tylko 
przez wypłynięcia jakiejś nowęj idei uregnlowa 
nia reparacyj i jakiegoś planu, gruntownie od 
mi en neso od dotychczasowego.

Kramarz atakuje publicznie IWasaryka
. . P r a g a .  18. 4 Niebywałą sensację w yw oła  

łu w tutejszych kołach politycznych ostre w y  
stąpienie posła Dra Kramarza przeciwko prezy 
dentowi Masarykowi i ministrowi Beneszowi.

P r zen awaając na kongresie czeskiej partji na 
rodowo demokratycznej Kramarz zaznaczył 
IB. in , ż e  w ybór p. Masaryka na prezydenta 
Państwa dokonany został na skutek usilnych 
zabiegów stronnictwa narodowode-inokra ty czile 
ko i samego Kramarza, który ze  łzami w  oczach 
prosił Masaryka o  przyjęcie urzędu, wyrażając 
nadzieje że między nimi nigdy nie dojdzie do 
nieporozumienia.

N 'eetcfy stało się inaczej, a winę ponosi prze 
dęwszyutkiem otoczenie p. Masaryka, ale i on 
sam także. P. Masaryk nie przestał być rady- 
kałęm i nie docenia kwestii słowiańskiej. Do­
szło do lego —  m ówił Dr. Kramarz, —  że ja

swobodniej mogłem wypowiadać Austrjt uió] 
sąd o cesarzu austriackim, niż w wolnej repuoll 
ce czeskiej o jej Prezydencie.

Dr. Beneszowi zarzucił p. Kramarz braK ści 
sło.fc! i bezstronności. W brew  przestrogom, 
które otrzymał od Dra Kramarza w Paryżu, 
stanął Dr. Benesz na czele.-wrogiego idei sło 
wiańirkiej stronnictwa socjalistycznego i zwa! 
cza ruch narodowy, mieszając się stale do spraw 
wewnętrznych. Jego. postępowanie musi w yw o  
lać oburzenie u każdego uczciwego człowieka, 

i Okazałe się to zwłaszcza ,w sprawie gen. Gaj­
dy. którego —  zdaniem m ówcy —  potraktowa 
no rlegcdnie.

Ostre wystąpienie Dra Kramarza w yw o ła  
| znaczne zaostrzenie w stosunkach wewnętrz 
1 nych czeskich.

stanie muzułmańskich
w Rosji sowieckiej

W i e d e ń .  18. 4. (P A T ) Dzienniki donoszą z 
Koiistrniynopola: Tutejsze dzienniki podają 
wiadomość o powstaniu chłopów-Mahoinetan 
w Rosji sowieckiej, wzdłuż gramcy rosyjsko- 
turcckie.i. W ładze sowieckie aresztowały 
wszysikrch przywódców  chłopskich i zabroni­
ły ■■dor wania ceremonij kościelnych Gruziń­
ska o idziały artnji czerwonej, które wysłano 
dla stłumienia powstania, miały odmówić posłu 
szeństwa. Zarządzona została mobilizacja 
w szy «ik !ch  członków partji komunistycznej.

le k  za czasów carskich
B e :  i. n. (P A T ) Organ niemieckich trocki­

stom Aoikswiile** ogłasza dziś odezwę, w zyw a  ‘ 
;«CP zbierania składek na rzecz pom ocy dla 
afer- t o - c h  i wiezionych w Rosji trocki- 
stów. t;:\v 1-olsżew'ków-leninistów. Odezwa 
stu -ordza. że r więź euiąęh sowieckich znajda 
■e -'c■'..d vc :;e ,'ykoló ^.000 trockistów w n ie s ły  
cii: ':, . •;AH-e.ii warunkach. W ięźniowie pozba

wieni są światła. Cele więzienne są Wilgotne, 
przenel lione do niemożliwych granic, a sam 
więźniowie traktowani sg niesłychanie brutal­
nie. Najtrag.cznfejszym ma być los więzionych 
w  1 a to rdze tobolskiej, zwanej obecnie „Pofit- 
lzo lcro :em “ . Katorga ta mą znajdować się w 
tych samych warunkach, w jakicłi znajdowała 
się za czasów Dostojewskiego. Cele są stale 
ztaie zamknięte, do więźniów me dopuszcza się 
żadnych odwiedzin. Odezwa ■ stwierdza dalej, 
że rząd sowiecki zmierza do fizycznego zni 
szczenią trockistów Pomiędzy zesłanymi i u- 
więziotnymi mają się znajdować bohaterowie re 
woiuty bolszewickiej i wojny domowej, odzna 
czerni imjwyższetni orderami sowieckiemi. W  
toid/e itfboiskiej znajdować się ma również 
jeden / najstarszych działaczy bolszewickich- 
który ze wszystkich poprzednich reżimów sie 
dżval w  więżeniu- Mdiwani. by ły  przewodniczą 
cy sów etu gruzińskiego i b. przedstawiciel han 
dJowy eowm tów  w  Paryżu.

Narada gospodarcza rządu
W a C  za  w  a. 18. 4. PA T . W  dniu w czora j 

szym odbyła się w ministerstwie przemysłu1 i  
hacdlu narada ministra przemysłu i handlu) 
K w .a^o  wskiego w spraw ach gospodarczych' £  

! udziałem ministrów gospodarczych resosfttiwź.

Nowy Chorzów uruchomiony 
będzie w grudniu

W a r s z a w a .  18. 4. Budowa państwowryciĄ 

zakładów azotowych w  a l rnowie postępuj© 

szybkf.em tempie. Zapoczątkowanie pnKtaMk 
nastąpi prawdopodobnie w  grudniu. Zakłady o-
bliczodie są na roczną produkcję 75 do 80 tysięt 
cy  fomi wysokoprocentowych nawozów sajtucy  
nych 'Piodukcja fabryki nędizie mogła pokryć1 
już ’ v roku 1930 część zapotrzebowania rynku* 
kra ')w<- go, ktÓTy importuje nawozy z  zagasaSr, 

cy.

Żydzi wileńscy odznaczeni 
„Krzyżem Zasługi*

W a r s z a w a .  1,8. 4 .-Czwartkowy „M en tor '
Połstri** ogłasza zarządzenie, nadające Kr
Zasługi wielu osobistościom z W ileńszczyzny.
Pocz-rt odznaczonych rozpoczyna dyrektoł żyd.
prywatnego gimn. koeduk. w  W iln ie p. Cbalm
Epstein za zasługi na polu pracy • oświatowej.
Ponadto otrzymał odznaczenie inż. Saui Trocki,
radny n.asta Wilna za zasługi na polu samo-
rzadoweir, IZgospodarczeni.

— o —

Wykrycie szaiki szpiegowskie? 
n a  Pomorza

T  o r u ń. 1S 4 PA T . P o  dłuższe] obserwacji 

wojskowe władze bezpieczeństwa aresztowały 

w dniu 7 bni. Maksymiliana Pieckockiego, tech­
nika dentystycznego, zamieszkałego w Gdań­

sku oraz braci Leona i Pawła Maltke. i w dniu 
17 hm. starszego majstra Rolińskiego zatrudnio 
nego -w mtro^gatorr.i szkoły podchorążych 'arty' 
ler.ii w  Toruniu, wszystkich pod zarzutem upra 
wiahin szpiegostwa na rzecz państwa ościenne­

go. . P rzy  rew izji'u  aresztowanych znaleziono 
nader obszerne dowody., W ykryta  .aferą -Szpie­
gowska zatacza szerokie kręgi. Spodziewane 
są dalsze aresztowania. Piechocki aresztowany 
został w Toruniu, gdzie miał otrzymać mate­
riał od wspólników, który następnie chciał w y­

wieźć do Gdańska, gdzie stale pracuje w obcym 
wywiadzie.

Wyrok w procesie fałszeriy 
papierów węgierskich

P « r v ż .  iS. 4, PA T . Sad wydał wyrok w 
sprawie fałszerstwa papierów węgierskich. Głb  
wni oskarżeni Blumenstein, Simon, Toyb in i La 
caze T: uhoupiierę : Rizsi, skazani zostali na dwa 
lata więz.etria i 2.000 franków ięary. lu n iz  oskar­
żonych ;• ostali skazani na karę więzienia od 8 
miesięcy do 1 roku i 1.000 franków grzyw ny. 
10-ciu zostało uwolnionych.

Art}francuskie wystąpienie Snowdena
1 o : a y  u 18. 4. (A  W  i Na posiedzeniu Izby | nia uzna ona tego układu.

Gm o .c i .-uv\ydę*. z Labour Party  zaatato I Kola polityczne uważają to wystąpienie anty 
wst' ;u! J‘ użi)i.v\ ar-glo francuski zaznacza ' fra ,.nsk,e za taktyczne posunięcie przedwy-

ąuj Paną. Pracy dojdzie do władzy. 1 bor;ze

Prohibicja w Meksyku
W i e d e ń ,  18 4 PA T . Dzienniki donoszą z 

Alexico-City. Nowy prezydent Gil wydał  de­

kret, w k tórym 'w yraża  nadzieję, że w przecią­
gu następnych pięciu lat stanie się Meksyk kra­
jem wolnym od alkoholu. W ładze państwowi* 
otrzym ały rozporządzenie zabraniające, udzie­
lania nowych koncesyj na sprzedaż napojów 
wyskokowych. - ’ ;



Rezolucje Board of Deputies
w sprawie Jewish Agenuy

l io a S y n . 1S. 4. ŻAT. Jak się dowiadujemy. 
Board o;i Deputies zgłosił następujące rezolucje 
na kOuieiencję Żydów angielskich w sprawie 
.agencji Żydowskiej, która zostanie otwarta 
;w  needz eJę dnia 21 bm. w  Londynie 
j 1) Kucferencja wita utworzenie przedsta „i- 
ueHtwa Żydów angielskich w rozszerzonej 
.Ageocii Żydowskiej oraz uchwale w  sprawie 
uczestniczenia w wykonywaniu obowiązków, 
dążących na Agencji, wynikających z mandatu 
paiestyfi^kiego, który to mandat Liga Narodów 
powierzyła Jego Królewskiej Mości,

2) Konferencja zobowiązuje się do popiera- 
dta w  miarę możności rządu Jego Królewskiej

Mo-ei w wykonywaniu postanowień mandatu, 
.v Konferencja upoważnia Board of Deputies 

do mianowania z pośród swoich członków lub 
’eż inrych przedstawicieli żydostwa angielskie 
go ■''OJiiirńaKj 6 osób, które reprezentować be 
dą Żyućw angielskich w Jewish Agency w  
okresie wyznaczonym przez Boara of Deputies.

41 Konferencja poleca Board of Deputies u- 
twT», zenie specjalnego komitetu palestyńskiego, 
który współpracować będzie z reprezentacją 
żydostwa angielskiego w Agencji Żydowskiej. 
Uchwały komitetu palestyńskiego podlegają za 
ttwherczoniu Board of Deputies.

Krwawe walki w Afganistanie
(Telegram własny „Nowego Dziennika'1)

L o n d y n .  1S. 4. (L ) W edług ostatnich wiado 
mości z. Kabulu, nastąpiło gwałtowne starcie 
między 'wojskami Mahibulaha a szczepem W ar 
daki pod Szaikabad. Szczep Wardaki popiera 
Ajnanullaha. Szpitale w  Kabulu są przepełnione 
'annymi. Syn Amaniiłlaha znajouje się obecnie

w speejamej misji w Moskwie. Dyplomatyczny 
sprawozdawca „Daily Telegraph“  łączy tę wi 
zyi.e z poparciem, jakiego doznaje Amanullah 
ze strony rządu sowieckiego. Także i poselstwo 
tureckie popiera sprawę A ma nuli uli a,

Niezwykły napad bandycki w N. Jorku
(Telefonem od naszego korespondenta)

W i e d e ń .  1S. 4. (D ) Z N ow ego Jorku dono­
szą: Pięciu bandytów, uzbrojonych w  karabiny 
maszynowe zaatakowało w  Greenwich taksów 
kę. w7 której jechało trzech urzędników wiozą­
cych 38 tysięcy dolarów na wypłatę robotni­
ków, zajętych w nowojorskiem towarzystwie

telefon eziiem. Bandytom, którzy oddali około 
50 strzałów, raniąc dwie osoby, znajdujące się 
w taksówce, udało się zabrać pieniądze i 
zbiec Policja rozpoczęła poszukiwania, które 
nie w yda ły dotychczas żadnego rezultatu.

Feliks Warburg przybył 
do Jerozolimy

J e r o z o l i m a ,  1S 4 ŻAT. P rzyb s ł tu Feliks 
Wąrburg z małżonką. W yruszył on z Nowego 
Yorku 1 marca, po drodze zwiedził Hiszpanię 
i W łochy. Jak wiadomo, Warburg został zapro 
szony do Palestyny przez prezydenta W eiz- 
ir.ann„

Robotnicy żydowscy znajdą 
zatrudnienie w j ero z o boiskiem 

tow. elektrycznem
J e r o z o l i m a ,  184  ŻAT. Trw ający od dłuż 

szego czasu zatarg m iędzy zarządem gminy ży  
dowskiej a miejskiein towarzystwem elektrycz 
nem został zlikwidowany. Zatarg ten powstał 
na tle nieprzyjmowania przez towarzystwo ro­
botników7 żydowskicli. Obecnie towarzystwo 
zobowiązało się zatrudniać w dalszych robo­
tach 50 pioc. robotników żydowskich. Now7e ro­
boty rozpoczną się wkrótce, natychmiast po na 
dejściu do Jerozolimy now7ozamówTionych ma­
szyn.

 O-----

Newe uczelnie ortodoksyjne 
w Jerozolimie

J e r o z o l i m a ,  18 4 ŻAT. Odbyła się tutaj 
uroczystość polożema kamienia węgielnego 
pod oudowę gmachów ortodoksyjnych towa­
rzystw  oświatowych Ftz Chaim, obejmujących 
dwa słynne jeszyboty, oraz 8 Talmud-Tor o 
przeszło 1300 słuchaczach. Dzięki wpływom z 
tych domów, które będą w7ybudow7ane w śród­
mieściu towarzystwo będzie miało zapewniony 
budżet i nie będzie zależne od przypadkowych 
ofiar. Środków na budowę dostarczyła grupa 
Żydóv amerykańskich. Przemówienia powital­
ne wygłosili rabini jerozolimscy, przedstawiciel 
Org, Sjonistycznej, Sir Chancellor i ir.ni przed­
stawiciele rządu nadesłali powitaniu.

Polski sam olot wojskowy lą­
duje przymusowo na terytor­

ium Niemiec
B c r i n. 18. 4. ż. Iławy Niemieckiej donoszą, 

że pod Dietrchstein spadł w czwartek w połu 
dnT polski samolot wojskowy z nieznacznej 
wysokości na ziemię i za ryt się motorem w po 
,u. SnTya została strzaskana.

Obaj lotnicy, porucznik i podcFcer wyszli 
bez srwauku.

Zapytani o przyczynę katastrofy odpowie 
dz:c'i że zabłądzili na terytorium niemieckiam 
oraz ze motor odmówił w  powietrzu posłuszoń 
stwa : jądowani? pyło nieuniknione.

Włacze niemieckie internowały obu lotników.

Wspaniały sukces jeźdźców 
polskich w Nicei

N i c c  a. 18. 4. RA I .  W e  czwartek rozpoczęły 
się w Nicei cioroćziie międzynarodowe konkur 
sy klpiezne. w których bierze m. in. udział dru 
żyna polska, składająca się z 6 jeźdźców ; 14 
koni. W  pierwszym dniu zawodów odbyły się 
dwa konkursy. W  konkursie o nagrodę kombe 
tu tech.ieznego zawodów pierwszą nagrodę 
zdobył por. Szo.sland na „A li“ . Por. Tarnawski 
na „HaBibali' zajął trzecie miejsce, a rotmistrz 
Królikiewicz na „M ilordzie1' piąte miejsce. W  
koni u-s e  o nagrodę komitetu organizacyjnego 
za wodo w pierwsze miejsce zają! ppłk, Rummel 
na „Getryutnie'*. W  konkursach biorą udział 
;e ź iź c y  8 narodowości. Białoczerwot.a chorą­
giew' jie schodziła w pierwszym dniu zawodów 
z najzru  zwycięstwa.

W  Buł&erji — śnieg
W  ie  ae ń ,  18 4 PA T . Dzienniki donoszą i bu 

fji: W  całej Bułgarji pada od wczoraj śnieg. —  
Temperatura spadła do zera. W  okolicach W ar­
ny szalała śnieżyca. Ozimina ucierpiała zna­
cznie, tak samo i pola różane w południowej , 
Bułgarji, i

Celem uniknięcia przemy w w ysy łce  
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc maj br.

2 G IEŁD Y
G ie łda  Krakow ska

Kraków, 46. 4. 1929. Akcje w  zastoju. Dolar 
słabiej.
Akcje prz.mysolwe: Chybie 51.

Papiery procentowe. 5-proc. Prem. Poż. dolaro­
wa 89, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 105.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem zupeł 
nego braku chęci do pracy. TV minimalnych ilo- 
sciacn robiono jedynie Chybiem po kursie utrzy­
manym. Bank Polski w  płaceniu 163, Zieleniewski 
132 i-iSersza górnicza 120 bez obrotów. Usposo­
bienie ospałe. Papiery procentowe: 5-proc. Prem. 
Poż. dolarowa i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 
słabiej przy nieco większych obrotach.

Na pogiełdziu tendencja utrzymana. Płacono 
Bank Zw. Spółek Zarobkowych 84 50, Mydło 8 i 
Cegielskiego 40. Ruch slaby.

Waluty i dew izy oficjalnie bez obrotów 
i Na rynku walutowym tendencja dla dolaa a go- 
tow i.owego słabsza. Podaż znaczniejsza przy ma­
jem zapotrzebowaniu. W  Krakow ie dolar gotów- 
k owy 8.92 -8.93, czeki bankowo 8.90 i jedna czwar­
ta do 8 90 i trzy czw., W arszawa doi. 8.91 i pół 
do 8.92 i pół, czeki 8.89 i trzy czw. do 8.90 i jedna 
cz. Lw ów  doi. 8.92—8.92 i pól, czeki 8.90—8.90 i 
pól. Katowice Jol. 8.92 i  pół do 8.93. czeki 890 
i jedna czw. do 8.91. Kurs płacenia Banku Polskie­
go pozostał niezmieniony.

C le la a  w arszaw ska
Warszawa, 18 4. PA T . 'Akcje: Bank Dysk. 124, 

Handlowy 120, Polski 165, 163 i  pół, Sp. Zarób. 
85, Elektrownia Dąbrowa 100, "Btrley JO, Mudr Be­
jów  26, Norblin 196. Pożyczki: 4-proc premj. poi. 
inwest 105, 105 i  pól, 105 i jedna caw., 7-proc. po­
życzka stabilizacyjna 89 i pół, 5-proc. dolarowa 
89, 5-proc. konwrersyjna 67, 5-prcc. kolejowa 59, 
10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. iLsty zast. Bacz 
ku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy: Holandjn 358.20, 359.10, 359.30, Londyn 
43.29, 43.40, 43.18, Nov/y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa­
ryż 34.84, 34.93, 34 75,' Praga 26.39, 36.«5, 26.J5. 
Szwujcarja 17168, 17211, 171.25. Sztokholm 23830, 
238,a0, 27.70, W łochy 46.70, 46.82, 4638, Marka nie 
miecka 221.46 i  pół.

C ie la a  w iedeńska
Wiedeń, 18. 4 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

168 64-169.14, Budapeszt 123.905—124.205, Buka­
reszt 189.50-190.10, Londyn 34.52—34.6a, Nowy 
Jork 711—713.50, Paryż 2(7.77—27.87, Warszawa 
79.69—79,97, Zurych 136,83—137.33. Amerykańskie 
711.40—715.40, Niemieckie 168.40—169, Angielskie 
34.49-34.65, W łoskie 37 26 -37.42, Szwajcarskie 
136.54— 137.34 W ęgierskie 123.90 124.30.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.91, Ren­
ta lutowa 0.91, Tureckie 29 i  pół, Kompas 15.9, 
Czeraiowiecka 60, Południowa 10.60, Alipiny 4336, 
Skoda 381, Siersza 9.6, Zieleniewski 108 i jedna 
cz., Fatara 5.5, Galicja 64.

G ie łda  zurychska
Zurych, 18. 4. P A T . Paryż 20.29. Londyn 25.21 

i trzy czw . Nowy Jork 5.19.55, Belgja 72,15, W ło ­
chy 27.20 i pól, iliszpanja 76.90, Holandja 298.65, 
Berlin 1123.18, Wiedeń 72.95, Sztokholm 138.80, O 
sio 138.60, Kopenhaga 138.50, Sof ja 3.75 i jedna 
crw.J Praga 15.37, Warszawa 58.25, Baćaf>es4l 
90.55, Białogród 9.12 i siedem ósmych, Ateny 675 
i pól, Konstantynopol 2.55 i pół, Bukareszt 308 
Ilelsingfors 13.09, Buenos Aires 218.50.

— ZAMKNIĘCIE KOPALNL Kopalnia węgla „Kry
styria“  w Tenczynku własność gwarectwa w Slier 
szy została w tych dniach zamknięta — podobno 
wskutek wysokich kosztów eksploatacji. Na skutek 
tęga 249 górników traci pracę. Zarząd gwarectwa 
na kutek porozumienia z województwem zobowią 
za! sję_. zatrudnić chwilowo robotników częściowo w 
S!e-szy, częściowo w Brzeszczach oraz w kamień,io 
łomach. v

W Y N IK I W YBORÓW  DO ZAR ZĄD U  GM INY 
ŻYDOW SKIEJ W  OSTRAW IE  MORAWSKIEJ
W  O s t r a w i e  M o r a w s k ie j  o d b y ły  się w y b o r y  do 
ra d y  rep rezen tacy jne j  tam te jsze j  g m in y  żydow­
skiej. N a  og o ln ą  ilość 60 m ą n d a tó w  w sp ó ln a  l i s t *  
sccinl d e m o k ra tó w  i .P o a lc j  S jon "  zdoby ła  17 
(773 g lo s y ) ,  l ista ż y d ó w  czeskich — 3 -'151 g ło s y ; ,  
l ista Ż r d o w  k o n -o rw n lvw n su -h  —  5 (22!) g łosy ); ,  
ż.ydowd.n i i.łt* ludowa (sjonisęi) 55 iliunufttlw 
(1691 głosów y
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[ W ó lce  pu..a:’y ]
POSZUKUJ? SB? aS8l- 
ne-j panienki Jco p rak iy  
kaiitiłi do sklepu ga lan ­
teryjnego przy ulicy Zy- 
Rmunta Augusta 6. 627g

I Lokale J
LOKAL w Rabce do w y 
ucięcia. Wiadomość w  
Adai. ..New. Dziennika" 
pod „Lokal". 630g

r K ó łn e ]
7 5.000 ZŁ. 1 MSipolpiraca 
przystąpi nrtody czło­
wiek do reni-c wtiego in­
teresu. Łaskawe propo­
zycje pod „W ytrwałość" 
do Adim. Dziennika".

ZGUBIONO portfel t  p.® 
niądzml 1 wekslami. Ła­
skawy znalazca zechce 
za wysokiem wynagro­
dź en i em odesłać na ad­
res: Leib Spira, Kraków, 
Krakowska 50. 63lg

ELEKTRYCZNE
n a u b t ie j fo  rod za ju
(specjalnie i>a święt* 
po cenach zniżonych.

t l i.  SCR1LKI1III
Skład kart. i .U.JUnar

Kraków, iaeiaelsa L. 13.
UWAGA 1 Nadaaadl M e ty  
traapaart — WL..U wjrMr.

LEKCJE  modnych ro- 
fcói ręcznych Zakład 
hallu i UKU „EM KA 
3Pędz.chów3, oklep.

K u p u j  g d z i e
n a j t a n i e j

Kupując wprost we fa­
bryce zaoszczędza się

50%
Kaaa i m  7*90

iifin w  3 r  *rkidov« H ł  
BL_t( n ow ość  z  kołu. 11-80 
nopo llnow o  l l w  Z l. 

■ C a la e a a y  d ł u g i *  p odw ó jn o  
w  k r a n  D y n i a  4*84, R aya  
. - 54. Z n akom ity  krój 

■ ( o i ł i l a  d a m s k i * .  D tlan n e 
aay rtyn a  3*54, m a d ip o la m  
4*48- 5*W , i ocńg i  dO ,9  71 

B l a l l a n a  j a d w a b n n .  H ifo ra iy  
( - 10, kom b. 11*14 - 13-80, k oszu lo  

m i  11*88 18 Zł.

Fabryka bielizny  
„ P A W ", Kraków, ulica 
Floriańska 4 (w  sieni).

A A A A A A A A
„ZAKOPANEOL CUKIERKI JODŁOWE"
)sa  najlepszym środkiem uśmierzającym przy (  

kaszlu, ebrypec i zsłłegmieniu, chronią jamę 
)  astma i tchawicę przed iniekcja. Pięknie-, bisie- (  

rtioasne opakowanie. — Wszędzie do nabycie.—
\ Skład liurtuwny: Carl Mechner, Fabryka cliem. / 

pliarm. Bielsko, id. B llchowa 29. 70Sx

POMOCNIKA
HANDLOWEGO

Jndetigenitnogo z działu mefotowego przyjmie zaraz 
aa siała posadę: MjJcs Goldborgor, Kraków. Szpi­
talna 9. 938j-r

| P n n ta rg i pubiiczna
6 Okręgowe Szefostwo Budowaictwa w  Krako­

wie.. pluć św. 'ylagdaijpy L. 2, ogj »sz« przetarg na 
-wykonał ie ramoatów i ta dostawę maszyny do uo- 
wśedania

1) Retmo it Koszar im. Ks. Józeła Poniatowskiego 
na dzień 25 kwietn*. 1929 r. ,

2) Reniunt Koszar Jm. Rębajły R. Z. Ź. — na dzień 
26 kwiietnda b. r.

3) Remont itatock elektrycznej bak maszyn w 
Zakopanem na dzień 27 łewtetmia 1929 r.

4) Dostawę maszyny do powielania 22 kwietnia 
1929 r.

Przetargi odbywać się będą w S Okręgowym Sze­
fostwie Budownictwa o godzinie 10-tej.

Wszelkich infonmucyj udzdeta 5 Okręgowe Szefo­
stwo Budownictwa w godzinach urzędowych do 
dn-ia 25 wuetnia .1929.

Oferty nie sporządzone na drakach 5 Okr. Szef. 
Lud. nie będą uwzględnione.

Wadium wynosi 3%  oferowanej kwoty.

2 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Lublinie, 
ul. Szpitalua 12, ogłasza przetarg nieograniczony na 
pr«emidowę sicei oświetlenia elektrycznego zewnę­
trznego i wewnętrznego pa terenie Obozu Zachod­
niego w Lublinie.

buższe Informacje udzielane będą w 2 Okręg. 
.Szeł. Bud., pokój Nr. 7. w godzinach urzędowych. 
Kosztorysy ślepe wydaje kancelaria za zwrotem 
kosztów własnych. Oferenci mogą składać oferty na 
całość ro-bót, względnie na dostawę poszczególnych 
grup materiałów, kro robociznę.

Oferty należy składać w kancelarii 2 Okr. Szef.
Bttd. do dnia 23 kwietnia 6. r. godz. IŁ  

*

Przetarg na s- tzedaż 494‘03 m. sztśc. drewna u- 
żytkc.wego dębc\\;cgo z Nadleśnictwa Puławy odbę­
dzie sic dnia 23 kwietnia 1929 r., o godzinie i2-tei, 
w  ioka I u Dyrekca Laąów Państwowyeh w Radom Hi, 
przy ul. Lubelskiej 53

inior.nacji udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Puławy.

Ostrożnie z
wełną...

IVać wełniane 
ubrania równie 
ostrożnie jak  

jedwab
Z a b ^ p ic c z a  s ię  ic h  ----------
m ię k k o ść  u ż y w a / a c  n o w y  r o d z a f

m y d ła  k t ó r e  n ie  k u r c z y  m c h y

pod różner.ii postaciami a viięc aw etrj, 
szale, pończochy wełniane, trykotowe i wełniane 

koszulki niezbędne przy aportach zimowych, a także 
kaszmirowe pyjamy w  pastelowych kolorach należy prać 
2 tą samą ostrożnością, a może nawet i większą, jak 
deLkatną jedwabną bieliznę. Jedno jedyne zetknięcie 
z wodą górującą niszczy raz na „zawsze tego rodzaju 
rzeczy, jedno ,edyne nieostrożne pranie powoduje 
szorstkość i twardość wełny oraz kurczenie się jej . . . 
Tylko nowy system praniu w L u x ’ie jest racjonalnym 
i niezawodnym . . .  bo miękkość i puszystość wełny 
zachować można do końca i po niezliczonych praniach . . . 
Jedynie L u x , usuwając doszczętnie brud, me powoduje 
kurczenia się wełny. Pod żadnym pozorem nie wolno

używać wody gorącej 
P rać. wełn-ane ubrania 
wyłącznie w L u x ’ie 
a r e z u l t a t y  b ę d ą  
zdumiewające

/-PRÓBKA DAJUMO"
l\ T T J P O N f  LX* Ikm y Sualąjt ” Spajlki Aki-yjnej, Skrzynka 

Pocztowa 479« roesla Głowna. Warszawa.
Upraszam  o uwptatno pnm tK U e mi prśbnoro wakicna Lux. 
wvst a rera iąougo na próbne pranie.

naowitko

' Adre-s . ..

f )  W-P-S4 (Up n i alt o  wyraźne pisanie.)

L.-P-54—1

TROCHĘ HUMORU

Nurek (bez hełmu): „Czuję się tak, jak gdy­
bym czegoś z ipom niał. "

(L e  jour.ruI amusaot)

ROBOTY SZKLARSKIE 
I L A K I E R N I C Z E
p o  co n acS i p r z y s t ę p n y c h  
i na d o go d n y ch  w a r u n k a c h  
w y k o n u j e
E M A N U E L  G L A S E f t  

K ra k o *  XXil. ul. W la lkka  1
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